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P r e n u m e ra t a : w Krakowie i na prowincyi mios. 120’— ,kwart.350*—  M 
w Krakowie z odnoszeniom de demu . . .130*--, ,  380*—  ,
N a  p r o w i n c j i :  z przesyłka pocztową 135*— , .  400*—  „
Z a g r a u i e ą : z przesyłką pecitową . . . 185*— , T 56Ó-—  ,  .

O g ło s s e n ia : Drobne ogłoszenia od wyrazu 3*—  lik., wiersz nomparsł 
1-szpalt. Mk 10. Nadesłane Mk 25*— . Wiersz nonparelowy 1 szp 
po kronice Mk 35*— . przed kroniką 45 Mk. Wiersz nenp. 1 tzp 
na 1. stronie 55 Mk. Zawiadomienia ślubne i gratulaeye 100lik

i i Do ut des ftft

* ) Warszawa, 10 marca.
(Th .) „Daję pod warunkiem, że i tv dasz"—  

iw ten sposób uprawia się politykę. Polityka, 
która nie jest sztukę ani czystą, ani też łatwą, 
jest układem bardzo prostym, rodzajem inte
resu kupieckiego, z którego każda strona chce 
największą wyciągnąć korzyść, licząc i mie
rząc dokładnie, co daje, a co  w  zamian o t r z y 
ma. Taki to zwyczaj świata. Z  punktu w i
dzenia etyki, smaku estetycznego i od czu w an e j 
potrzeby czystości można i należy się oburzać 
na ten dziwaczny system, panujący w p o l i 
tyce. A  tern bardziej, gdy widzimy, i le  o b łu 
dy mieści się w polityce i jak zawodowi p o 
litycy szafują górnolotnemi słowami przy za 
łatwianiu swoich interesów. Można i n a leży  
aię oburzać. Ale nie można lego zmienić. W ie 
lu usiłowało to, lecz nie udało się iip. Z a w sze  
odpowiadano im jednym refrenem: taki ju ż  
jest zwyczaj świata. A polityka została lem, 
czem była: interesem kupieckim. Jest się ju ż  
zadowolonym, gdy interes len prowadzi się 
jako tako uczciwie, a nie buduje się go svy- 
lącznie na kłamstwie.

A więc nie ma się czego wstydzić, lecz na
leży pogodzić się z tym stanem rzeczy, że po
lityka, to układ oparty na zasadzie: do ut des.

Kiedy jednak się tak dzieje? Jeśli układają 
się o coś w polityce dwie strony zupełnie so
bie obce i żadnym wspólnym interesem nie- 
ewiązane, lak dalece, że strata jednej strony 
oznacza zysk i nabytek dla drugiej — wów
czas każda stara się o to, żeby jak najmniej 
Straciła, a możliwie najwięcej zyskała. J e 
dnemu chodzi o towar, drugiemu o pieniądze.

Lecz jeżeli układają się dwie strony, posia
dające wspólny towar, którego wartość rośnie 
siłą wspólności i wzajemnej przyjaźni, czyż 
wolno wówczas stosować zasady kupieckie? 
Skoro z sąsiadem moim posiadam wspólne 
mieszkanie i chcę, by ciepło było w  tern mie
szkaniu mnie i sąsiadowi mojemu, jakżeż 
mogę stosunek len oprzeć na zasadzie ,,do ut 
des"? Inaczej mówiąc: dają ja  coś, a ty w za
mian dajesz coś innego? Wszak obie te rze
czy, towar i cena, stanowią jedność: ciepło, 
Uprzyjemniające mieszkanie nam obu.

Podczas ostatniej narady przedstawicieli rzą
du z politykami żydowskimi, jeden z mini
strów usiłował oprzeć sprawę na zasadzie ku
pieckiej, co wywołało u nas olbrzymie zdu
mienie. Jakżeż może państwo odnosić się do 
swoich obywateli jak do obcych, z którymi 
«ię załatwia pewien interes?

Od wielu wieków mieszkamy na tej ziemi 
1 nie ulega wątpliwości; że nawet najsilniej
sza eanigracya nie zmniejszy ilości Żydów w  
Polsce do takiego stopnia, by  nie należało się 
z nim* liczyć. Ludność żydowska spełnia w  
państwie fnnkcyę społeczną, której żadna in
na warstwa na razie całkowicie zastąpić nie 
fest w  stanie. Wszelkie bojkoty i wszelkie środ
ki endeków mimo całej ich obłudy i wyrafi
nowania nie dokonały tego cudu, by przez 
noc powstała warstwa kupców nieżydowskich. 
Cd nawet starano się wszelkiemi możliwe- 
jBii : /gdzeniami administracyjnemi podciąć

•i taekiai a raauuókiyi>lu heLifaiałśiego.

Petersburg w rękach powstańców?
Berlin. PAT. (W . 13. K.j. Wedle .ryskich te

legramów Timesu", Petersburg z wyjątkiem 
dwóch fortów jest całkowicie w reku powstań
ców.

Londyn. PAT. (W . B. lv.). Wedle doniesień 
z R e w ia  znajduje się Petersburg w  trzech 
czwartych częściach w rękach rewolucjoni
stów. Z  H c ls in g fo rsu  don oszą , że T ro c k i p rze 
n iós ł sw o ją  k w a te rę  do tw ie rd zy  1’ e tro p a w ło w -  
skiej. Ataki, p od ję te  p rzez  p o w s ta ń có w  na to 
tw ie rd zę , zo s ta ły  odparte .

Londyn. PAT. (\\ . B. K .).  , .T im e s "  z a m ie 
szcza isk ro w ą  depeszę z K ro n s lad u , w ed le  k tó 
re j ro sy jsk a  flo ta  b a łtyck a  odda la  się pod r o z 
k azy  n o w o  u tw orzon ego  rząd u  so f-ya lis tycz- 
ncgo ;

Paryż. P A T .  (W .  B . K .).  W e d le  osta tn ich  
w ia d o m o śc i przeważająca ilość garnizonu w  
okolicy* Petersburga zdecydowała się przejść 
na stronę p ow sta ń ców . W o js k a  g ran ic zn e  na 
g ra n icy  f in k tu d zk o -ro sy jsk ie j s p r z y ja ją  jeszcze 
sow ietom .- W szy s tk ie  .w iadom ości w sk azu ją  na 
lo, że 11 osy a s ło i przed  n ow ą w o jn ą  d o m o w ą , 
n ie jest jed n a k  jeszcze  p ew n em , c zy  uda się 
s trąc ić  w ła d zę  s o w ie tó w .

P ra ga . DAT. Dzienniki parysk ie dow iadu ją się 
od swoich nnlimdzkich korespondentów, że P e 
tersburg znajduje się p raw ie  ca łkow icie w  posia
daniu kon trrew olu cjon is tów . (./.esc miasta pionie 
wskutek kanonady hal ery i okrętowych powstań
ców. B olszew icy dzierżą dotychczas dwa dworce 
kole jow e i tw ierdzę 1’e lropaw loską. P rzyw ó d cy  
bolszew iccy w  Pelcrsburgu opuścili m iasto w au
tomobilach. W  Rcw lu utw orzył się nowy rząd, 
składający sio z jednego inżyniera, dwóch m ary
narzy i jednego księdza. Bolszew icka „P ra w d a " 
donosi z M oskwy, że oddziały arm ii c z e r w o n e j  o - 
kazały się idepewnenii. Na g łow ę  gen. K ozłow 
skiego rząd sow ic iów  w yznaczył nagrodę .i niiliu. 
nów rubli.

P raga . P A T . „T rib u n a " donosi z  H cls ingforsu : 
R ew o lu c jon iśc i w  Kronsladzie w yc ię li w  pień za
łogę Oranienbaumu. Jeszcze ,4 b. m. obsadzili tnia- 
slo. W ieee j an iże li połow a wysłanych przec iw ko 
kronstadzkiiii rew olu cjon istom  oddziałów p rze. 
szla na stronę rew o lu c jon is tów , k tórzy  rozporzą 
dzają kilku bnteryarni i pociągam i pancernymi.

N astró j w śród rew o lu c jon is tów  jest pew ny, a  nie
powodzenia w ojsk czerw onych dodają on otuchy.
W edług doniesień ?, kilku m iast p otw ierd za ją  się 
w iadom ości o wybuchu powstania w e wszystkie!* 

i miastach południowej Rosyi. P rzed w czora j poja-
■ w ił się nad Kronsladem  .samolot, k tóry  rzucał ode- 
j zw y  donoszące, że ca ły  św iat z ołbrzynńem  zain- 
j loresowanicm  śledzi postęp rew olu cyo iiis tów  kron 

sładzkielt. K ilkanaście lodzi z rew o lu c jon is tam i 
popłynęło , N ew ą  i wysadzało w  Petersburgu na 
kpi dalszo oddziały rew olu c jon is tów . C zerw on i 
gw ardziśc i przechodzą na stronę pow stańców , 
wobec czego rząd sow ieck i zmuszony jest w ys ła ć  
do Petersburga w o jska  obcej narodowości. W  
bezpośredniej b liskości m iasta znajdują się dw a 
k rążow n ik i i k ilka minierek. będących w łasnością 
powstańców. Szlab T rock iego  znajduje się nie
p rzerw an ie w  Gulczyiiie. Petersburg w trzech 
czwartych znajduje się w rękach rew o lu c jon i
stów. Z Ile ls in g fo rsu  donoszą, że T rock i znajdu
je  się w  tw ierdzy  P e lropaw łow sk ie j, k ilkakrotn ie  
przez pow stańców  atakowanej. A taki le jednakże 
odparło. ,

D. W iedeń.. (T e le fon em } Paryska ,.Eve No W e l
le.'1 donosi z Ilelsingfor.su : Petersburska s tac ja
lelefoniczna została wysadzona w  pow ietrze. Z  
lego powodu nie dochodzą stamtąd w iadom ości o 
w ydarzen iach w  Rosyi. U lice Petersburga mają 
w ygląd  kasam i. Czesio dochodzi do walk  o rę ż 
nych pom iędzy poszczególnym i oddziałam i woj.sk 
sow ieckich a powstańcam i. Szereg domów jest 
zburzonych lub uszkodzonych od ogn ia  a rty le ry j
skiego. Mosty są zerwane. D w orzec ko le jow y  ob
sadzili roboln iey ko le jow i

D o n ie sie n ia  bolszewików.
Moskwa. P A T . (B. K .) M arynarze dwóch zbun

towanych fo rtów  w  Kronsladzie, k ló rzy  chcieli 
przejść na slronę sow ietów , zosta li zaaresztow a
ni p rzez o ficerów . Pom im o surowych zarządzeń 
de/ereya w zrasta w  Kronstadzie, a dezerterzy op i 
sńję nędzę, panującą’ w  tem mieście. Zdanie pow* 
slunców jest podzielone, przew ażua .jednak część 
m arynarzy jest za bezwarunkowem  poddaniem  
się sowietom . Ucieczka o ficerów  do Tudandyi 
wzrasta.

Moskwa. P A T  (U , B K .) K ilku powstańców  
kronsladzkich aresztow ano w  chw ili, gdy chcieli 
dostać się do Petersburga celem  rozrzucani*, 
odezw*.

Rewolucya rozszerza się w całej Rosyi.
Praga. PAT. ..Tribuna" donosi: W Bosy i ;

południowej wybuchł slrcjk powszechny Ro- 
hutnicy dońskiego rewiru wstrzymali pracę i 
wywołali w całym rewirze węglowym powsta- j 
nic. Komunikacya kolejowa całkowicie wstrzy- | 
mana. W  Odessie od kilku dni rozgrywają się 
krwawe walki uliczne. Wśród marynarzy czar
nomorskich wybuchły rozruchy na wiadomość 
o rewolucji marynarzy bałtyckich. Rząd so
wiecki zarządzi! zamkniecie granicy rosyjsko- 
rumuńskiej.

Kierenski w Londynie.
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Londynu dono

szą: Wczoraj przybył tu Kieroński.

A re sz to w an ie  p rz y w ó d c ó w  m Sensze- 
* w i k ó w .

Iłerliu! P A T .  ,,V ośs isch c  Z lg .“ dowiaduje się 
żc władze bolszewickie zaaresztowały central
ny wydział mienszewików

R o s w i^ a n ie  „B undu** w  Rosyi I
Berlin, ( lei. wł.). „Jiidische Rundschau" 

donosi, że rząd sowiecki postanowił rozwiązać 
orgauizacyę ,,Bundu“ w Rosyi,

Rozruchy antyżydowskie.
Sztokholm. (Tel. wł.). Jak donosi peters

burska ,,Iz\vestia“, przybrały demonstracy* 
antyżydowskie w ostatnich dniach ostrzejsze 
formy. Obawiają się wybuchu pogromów.

byt kupców żydowskich i g d yb y  n ow e l żydzi 1 czas n ie moźnahy w  ciągu 1 ’ ku lat zn iszczyć
nie bronili .wcale swych pozycji, to i w ów- , egzyslencyj kupieclwa ży-iow ••kiego. Można



Sfr ł N O W Y  D Z I E N N I K

Wstrząsnąć podstawami jego bytu., ale nie 
jnożna go zniszczyć. Szczególnie, że państwu 
|>otrzebna jest ta klasa i że w  życiu gospodar- 
cztm panuje wszechwładnie „strach* przed 
próżnią".

Trudno sobie wyobrazić, by można było pe
wnego pięknego poranka przenieść kilka mi
lionów żywych ludzi wraz z ich mieniem i do
bytkiem z jednego miejsca na drugie, szczegól
nie, że niema miejsc wolnych na świecie, przy
gotowanych do przyjęcia za jednym razem 
milionów nowych mieszkańców. Miejsca ta
kie, a zawłaszcza jedno dla nas pożądane, Pa
lestynę, należy wprzód przygotować, by stała 
się zdolną do przyjęcia tysięcy emigrantów*.

Widzimy więc/ że Żydzi są tak silnymi 
węzłami związani z tym krajem, że nie sposób 
przeciąć je silnem cięciem. Wiedzą o tern do
brze Żydzi. Wieclzą również, że w  miarę p o 
większenia się bogactwa i szczęścia p ań stw a  
polepszy się i ich położenie. Z d ro w y  rozsądek  
nakazuje im czynić wszystko, co w  ich mo
cy, dla wzbogacenia i powiększenia państwa, 
którego są obywatelami. I istotnie. Ż y d z i c zy 
nią tak wszędzie, gdzie mieszkają i niema kra
ju  na świecie, któryby się użalał nu swoich 
obywateli żydowskich i uskarżał się na to, że 
nie są mu całkowicie oddani. Żydzi nie mogą 
i nie chcą masami asymilować się w znacze
niu narodowem, ale właśnie dlatego są tem 
bardziej oddani samemu państwu. Stosunek 
ten można nazwać asymilacyą* państwową. 
Tej nie brak nam nigdzie. I nie brak jej także 
tu w  odrodzonej Polsce.

Ale czego nam brak tu, właśnie tu? Oto tego 
szczególnego zapału, tak nam przyrodzonego, 
którym odznaczamy się we wszystkich innych 
państwach. Lecz brak ten nie jest brakiem na
szym i nie my ponosimy zań winę. Każda fala 
ciepła, wyrywająca się w  pewnych chwilach 
entuzyazmu z dusz naszych natrafia natych
miast na prąd zimna ze strony państwa, pra
sy i społeczeństwa. Stosunek do nas jest za- 
,wsze stosunkiem podejrzenia i nieufności, któ
rego przezwyciężyć nie można. Czyż nie jest 
to zjawiskiem naturalnem, że poczucie godno
ści nie pozwala nam na żaden poryw głębszy,

gdy się nań zawsze reaguje obelgą i niedo
wierzaniem?

Prawdą jest i nie ulega wątpliwości, że mo
gliśmy zagranicą uprawiać propagandę na 
rzecz państwa i pomódz w ten sposób mniej 
lub więcej do rozwiązania wielu kwestyj, cze
kających uregulowania i komplikujących się 
od czasu do czasu. Ale czy można narzucać 
się w  chwili, gdy się nie jest wołanym? Czyż 
możemy się na to narażać, by odrzucono na
sze dobre chęci? Ze strony rządu nikt nie do
magał się od nas, byśmy coś czynili. A  gdy 
wysyłano zagranicę posłów żydowskich, do
bierano ich z kół asymilatorskich. Zrozumia
łem jest, że ci nic nie mogli pomódz, gdyż 
wpływ ich jest marny i nikły. Należy się tyl
ko dziwić ludziom, że zapoznając swój wpływ, 
przyjmują na siebie misye, dla których nie są 
ani zdalnymi ani odpowiednimi,

A  ponadto nie należy zapomnieć o jednej 
jeszcze rzeczy. Gdybyśmy przyszli zagranicę 
z naszemi staraniami o nasz kraj rodzinny, 
czyż nie pytanoby nas: a ojczyzna wasza, czy 
jest wam matką prawdziwa, czy nie traktuje 
ona was po macoszemu? Jaką mielibyśmy od
powiedź na podobne pytanie? Wszak wrobec 
państwa i z trybuny sejmowej skarżymy się 
na wiele krzywd, a rzeczy te nie są „tajemni
cą" dla świata.

Więc aktywność, której nam brak, nie jest 
możliwą w  obecnych warunkach i z pewno
ścią nie z naszej winy. Nie od nas i od naszej 
dobrej woli zależy zmiana warunków i sto
sunków. Nie ulega wątpliwości i rozumie się 
samo przez się, że my gotowi jesteśmy do ak
tywności, skoro tylko warunki się polepszą.

Trudno więc zrozumieć, w  jaki sposób mo
żna było sprawę tę oprzeć na zasadzie „do u.t 
des". Aktywność i ciepło z naszej strony za
leżą od polepszenia się . warunków naszego 
życia. A stosunek państwa i społeczeństwa pol
skiego do nas, mają się tak, jak skutek do 
przyczyny. Przyczyna rodzi z konieczności 
skutek. >

Jeżeli tylko zaistnieje przyczyna —  skutek 
nastąpi sam z siebie.

Przed rozstrzygnięciem sprawy 6 . Śląska.
BfMjRSiwwMfelta

L. Wiedeń. (Telefonem). Z Rzymu donoszą: 
Według źródeł włoskich podał Lloyd George 
na poniedziałkowym posiedzenia aliantów w  
Londynie ostrej krytyce politykę francuską 
w sprawie Górnego Śląska. Lloyd George miał 
twierdzić, że jeśli Niemcy utracą G. Śląsk, 
wówczas koalieya będzie musiała zrezygnować 
z części odszkodowania.

. l i i i  s i t  I i i .
.leyd  G e o rg e  p rz e d k ła d a  iz b ie  gm in  u s ia w e  o  p o b ie ra n iu  50  p roc . o d

im portu  z N iem iec.

Berlin. PAT. (W . B. K.). „United Telegraf" 
donosi z Londynu: Dzienniki angielskie o m a 

wiają możliwość nowej konferencji, która 

nastąpi po plebiscycie na Górnym Śląsku, a 
to albo w  Londynie, albo w  Sfresa na L a g o  

Maggiore. Słychać, że wkrótce odbędzie się 

także konfereneya rzeczoznawców koalicyjnych 

W Brukseli.

Londyn. PAT. (Biuro W olffa). Lloyd Geor
ge oświadczył w Izbie gmin, że jutro pojawi 
się w  Izbie gmin przedłożenie w  kwestjń 50% 

podatku za towary, sprowadzane z Niemiec. 
Jest bardzo ważne, aby rzecz ta w  na jbliższym 

czasie weszła w życie, a to im prędzej, tem 

będzie większy skutek.

Keynes o ioniail Mfdtt
Berlin. (Tel. w l.). W  „Manchester Guar

dian" omawia prof. Keynes rokowania lon
dyńskie i pisze, że postawiono Niemcom żą
dania, o których wiedziano, że nie mogą ich 
spełnić, ale też i kontrpropozycye niemieckie 
były niemożliwe. Uchwały' paryskie oznaczają 
według Keynesa zmianę traktatu wersalskie
go i dlatego Niemej' mc były zobowiązane ich 
pr?jyjąć a drogą legalna nie można ich leż 
zmusić do przy jv i i i * umkrw. W  dal*

szytn ciągu artykułu zarzuca prof. Keynes
rządowi angielskiemu, że daje się wieść na 
pasku polityki francuskiej, która dąży do o- 
derwania obszarów nadreńskich od Niemiec. 
Taką samą politykę —  pisze —  prowadzi An
glia w Irlandyi.

Fma nie me amtlort Mmi
Londyn. PAT. (Havas). Prasa londyńska 

podkreśla doniosłe znazenie wczorajszej decy- 
zyi konferencyi w sprawie stosowania sankcyi 
aż do uzyskania zadawalniającego uregulowa
nia głównych zobowiązań niemieckich. Dzien
niki pochwalają równocześnie oświadczenia 
Brianda, odrzucające wszelką myśl aneksyi 
Nadrenii przez Francyę, choćby nadano jej 
ustrój autonomiczny. Briand, jak wiadomo, 
podkreślił, że sankeye karne nie są celem, a 
jedynie środkiem wprowadzenia w  życie po
stanowień traktatu wersalskiego,

Nr. W

Uzn&nBe dis simonia.
Berlin. PAT. Biuro W olffa donosi: Po#

przewodnictwem prezydenta Rzeszy odbyło się 
dzisiaj popołudniu posiedzenie gabinetu, na 
klórem clr. Simons złożył sprawozdanie o ro
kowaniach londyńskich. Na podstawie tegc 
sprawozdania powziął gabinet decyzyę, która 
jednomyślnie pochwala stanowisko dra S i- 
monsa i solidaryzuje się z jego zachowaniem 
w Londynie. Prezydent Rzeszy zakończył po
siedzenie podziękowaniem Simonsowi za jego 
gorliwą pracę, jakoteż podziękował całej dele* 
gacyi.

tena i  paHe « i r a n  i M ą
Praga. PAT. Niemiecki klub parlamentarny 

w C zechach  p rzes ła ł prezj'dentowi Rzeszy nie*1 
mieckiej, Ebertowi, telegram z wyrazami sj'na
pa ty i dla Rzeszj' niemiecldej w  jej ciężkiej sy* 
tuacyi. Telegram oświadcza, że Niemcy w  re
publice czeskiej są braćmi Niemców Rzeszy 
niemieckiej.

Socjfegśśca tocdgijssy o  sankcyach .
Berlin . P A T . (W . B. K .) Dzienniki donoszą t. 

B rukseli: Grupa posłów  socyalno-demckratyc*<
nycb naradzała się w czo ra j nad kw estyą obsadzę* 
nia dalszych obszarów  N iem iec i  nad wypadkami 
londyńskimi. K ilku posłów  ostro  k ry tykow ało  san 
keye i sądziło, że  k o a lic ja  za szybko i  za daleko 
się posunęła. Vanderwelde bron ił sankcyi.

------------------- o _ &--------------------

Ultimatum Rosyi do Anglii
©śtarissJssereie Kr&ssSess.

Rotterdam. (Te l. w ł.). Berliński korespondent 
„N ieu ve  Rotterdamsche Courant" upow ażniony 
został do ogłoszen ia następującego ośw iadczen ie 
K rasin a , złożonego przezeń w  B erlin ie  w  drodzą 
do Londynu (dokąd już p rzyby ł w  m iędzyczasie: 
Red.):

„R osya  nie ma zam iaru rozpocząć pon ow n ij 
wojnę, chyba, że zostanie do tego zmuszoną. Ro
sy a sow iecka nie uczyni H ard ingow i żadnych proę 
pozycyi. Czekać będziemy, jak ie  stanowisko z-jj» 
mą Stany Zjednoczone pod rządami H ardinga lift 
Londynu udaje się z pewnego rodzaju ultima,v,,t. 
Zaproponowany przez A n g lię  traktat handlowy 
jest n iem ożliw y do przyjęcia. P rzed łożę w  Lon 
dynie kontrpropozycye, przy  których będę musiał 
obstawać. A n glia  i Rosya układają się już dosyć 
długo, bez osiągnięcia porozumienia. O ileby A t s .  
tnia rosyjska propozycya została odrzucona. spr%  
w a  traktatu handlowego będzie przesądzoną. NsJ-, 
w iększą trudność przedstaw ia kwestya propa# 
gandy. A n g lia  domaga się, ażeby nietylko rzą.4 
rosyjsk i, lecz także obyw ate le  rosyjscy zaprzesta
li w sze lk ie j propagandy. N a  to Rosya nie n o/.* 
się zgodzi, o ile  An glia  ze sw ej strony także tfc 
zaprzestanie propagandy w  P o lsce (? ), Finlandyi 
i  w  państwach bałtyckich. Rosya musi p row adzić 
handel a lbo z A n g lią  a lbo ze Stanami Z jednoczo
nymi. Szczególnych sympatyj dla każdego z tych 
państw nie żyw im y. Milionowa oterta Yandciltp - 
pa za koncesye w  Rosyi nie zastała przez uas 
przyjęta, Yanderlipp baw i obecnie w  Rew lu, gdzie 
naw iąza ł ponowne rokowania".

Ostatnie wiadomości z R©sji
Gdańsk. PAT. „Danziger Zeitung" donosi z 

Rygi: powstanie przeciwbolszewickie rozsze
rza się na gubernie tambowską, tulską, nowo
grodzką, kijowską, permską I penseńską.

Gdańsk. PAT. „Danziger Zeitung" donosi z 
Helśingforsu: Powstańcy wysunęli jako pier
wsze żądanie, aby wszyscy obywatele rosyjrcy 
otrzmali prawo w  nowych wyborach do rad 
sowieckich. Dalej żądają powstańcy udziału 
w  rządzie wszystkich robotników i inteligen- 
cyi pracującej.

Gdańsk. PAT. „Danziger Zeitung" donosi z 
Kopenhagi: Potwierdza się wiadomość, że forty 
kronstadzkie Krasnaja Górka i Siestrcrwce 
znajdują się znów w  rękach bolszewików. W  
Twerze wybuchło powstanie przeciw bolsze
wikom.

■    — -

Mm  aiitfMlB m M i .
L. Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj rozpoczął

się tu kongres antysemitów.
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Z ©feracś Selmu.
W arszaw a. P A T . Sejm owe posiedzenie 2.18. Z 

pom inięciem  triech punktów porządku dzłeunego 
przystąpiono do

daiszej rozp raw y na-i konstytucją . 1

tffcw, Czernietvski (N ar. chrzęść, klub robot.) 
Iw ie rd z i m, i., że  p raw a  m niejszości narodowych 
.są dostatecznie zaw arow u n e w  naszej konstytu
c j i .  Klub mówcy bronić będzie artykułu, ż e -p re 
zydent musi być katolik iem  o raz  popraw ki do ur- 
pykułu 121, że każdy może kształcić dzieci przez 
(nauczycieli tegoż sam ego co dzieci w yznan ia  i na 
Kasadacb tegoż wyznania.

P o  przem ów ien iach pos. Rosscta (Zw . m icszcz.
I  M atak iew icza (P . S. K . L .) poseł F ry zę  (stron i 
nictwo^niemieckie) w yw o d z ił m. i.: Znane są w  
łństoryi świetne kartk i lo łerancyi polskiej. W  Pol- 
isce była święta zgoda, ale h istorya ma i od w ro 
tne stronnice. Pokazu je nnęi reakcyę katolicka, 
■wybryki .jezuickie. Sądzę, że konstytucya nic uczy
n i różnic pomiędzy ew angielikam i .i* katolikam i. | 
Sejm  polski uchwala o tern, że Naczeln ik iem  pań
stwa mnsi być tylko Polak  katolik, że kościół ka
to lick i zajm uje naczelne stanowisko. M y chcemy, 
aby  Poisua była krajem  pięknym i bogatym , bv 
pan ow ały  w  niej w olne  narody, a nie Rzym. N a 
tem; skończono p ierw szą  kolejkę m ów ców  w trze? 
cic-rn czytaniu konstytucji.

Pos. Birsjshora (K P N 2 ) : Konstytucya pow in- 
tia zpwiferoć- takie p raw a, k tóre  nie nasuwałyby 
żadnych w ątp liw ości. W  tej konsly iucyi tego nie= 
inó pon iew aż w  bardzo w ie lu  artykułach g łó w 
ny cii spotykam y odkładanie do p rzyszłych  ustaw. 
M ów ca ..cytują n iektóre artyku ły konslyiucyi na 
poparcie  sw ego  tw ierdzenia. D rugą cechę lej koli
sty iiicy i nadaje senat, do k tórego pod pozorem  
dojrza łośc i uchwał chce się przem ycić p raw a w y 
ktlkowe. , M ówca om aw ia zabezpieczenie praw 
m niejszościom  narodow ym  re lig ijn ym  i k lasow ym  
m uz porusza spraw ę w olności prasy. Stronnictwo 
m ów cy g łosow ać będzie za tem, aby Naczeln ik 
państw a nie m ógł być w  czasie w o jn y  g łów n odo
wodzącym., W reszc ie  om aw ia ł m ówca poprawkę.

■ posłów ' żydowskich do artykułu 110 (spraw a ko
sztów  utrzym ania szkół p ryw atnych ) i tw ierdzi, 
że przyjęcie tej poprawki jest potrzebne ze w zg lę . 
rió-u ideowych, ekonomicznych i oświatowych.

i M ow ie Czapiński, i  Smoła przedstaw ili stano- 
-vci;i.u swych Idubów, poczen. dalszą rozpraw ę 
oć '.czoritn P rzem aw iać  ma jeszcze jeden m ówca 
i spraw ozdawca:

Przystop iono do n a g łe j in te rp e la c ji posła Hęb- 
•ak iegórP Ś Ł .

w spraw ie plebiscytu ua Rórnym  słąahu.
Fos. Dębski zapytuje rząd, czy data plebiscytu 

211 'm arca nic będzie odłożona, c/y rząd dostaje, 
ęśthie póin forn iow o) odpow iedn ie czynniki o tem.
>.«• cż> niprie są zab ieg i o uuieintJżliw leriie sw obo- 

tu-go. w ypow iedzen ia  się ludności górnośląsk iej. J
■ rZąd zapew n ił em igrantom  górnośląsk im  poi- ■' 
*t.!vri prżejazd no. teren p leb iscytow y, czy poczynił j  
krok i ecłetai zapewnien ia (JÓrnoślnzahoni po p rzy
łączeniu się do P o lsk i norm alnego rozw oju  życia.
■ F r tz yd tn i m in istrów  W itos- W edług w szelk ie- ■ 

go  prawdopodobieństw a term in plebiscytu ozna- j 
t /ony na dzień 20 m arca zostanie dotrzymany, i
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Rząd poczynił w szystk ie  zarządzen ia, aby am ożl;
w ić spokojne przeprow adzen ie plebiscytu, aby g ło 
sow ali lv iko ci. k tórzy  mają do tego prawo. nbv 
zapewnić norm alny b ieg  życia ludności- górnoślą
ski oj w  razie  przyłączeniu legr>/..km;jł:u do Polski, 
.lę/eh nic jesicśmy zupeiińe .- .wędin od troski lo j 
dzieje się lo z. lego powodu, że N iem cy wzm ożoną | 
a g ita c j i  ciieą za wszelką cenę w-, w ołać zaburze
nia. I.udność polska polraii jcifijfikż.e zaciiować 
spokój i uje wątpim y, że kom isya m iodzysojusziiu l 
ez.a zdoła zapewnić ludności swobodne w ypow ie- I 
dzen. sw ojej w o li. Polacy G órnośląscy w  palmo- I 
w ą  niedzielę pójdą do urn plebiscytowych. Naród, |

sejm i rząd polski czekają na w yn ik  z całym spo
kojem (b raw a ).

W  końcu uchwalono rezólucyę protestującą 
przeciw  nadużyciom czeskim  podczas spisu ludno 
ści na sląsku C ieszyńskim , oraz w yraża jącą  żąda
nie, przeprow adzen ia now ego spisu ludności. W 
razie  gdyby rząd czeski odm ów ił rezolucya w zy 
wa rząd, by zw róc ił się do L ig i  narodów  o prze
prowadzenie spisu ludności porl je j kontrolą.

Następne posiedzenie w e  w torek. Na porządku 
dziennym dokończenie trzeciego czytania i  g łoso
w an ie nad konstytucyą.

RszoEucya komisyi dla spraw zagra
nicznych w sprawie wileńskie!.

W a rs za w a . P A T .  K o m is ja  sp raw  za g ra n ic z 
ny d i  p rz y ję ła  szereg rezo lu cy i w  sp raw ie  w i 
leń sk ie j. R ezo iu cye  s tw ie rd za ją  n ien aru szon e 
p ra w a  polsk ie  <Ik» z iem i w ileń sk ie j,  b e zp ra 
w ność u k ład ów  h n ls zew iek o -lilcw sk ii-h . z 12 
lip ca  1920 i'., z rzu ca ją c  z P o lsk i o d p o w ied z ia l
ność za p rzew lek a n ie  sp ra w y  k o n su lla cy i lu 
dności. K ezo ln cye  p od k reś la ją  go tow ość  P o lsk i 
d o  rokow ań  z L i lw ą  k ow ień sk ą , z a in ic jo w a 
n ych  p rzez L ig ę  n a ro d ó w , k tó re j człon ek  m a 
im  p rzew od n ic zy ć  w B rukseli. O d rzu ca ją  itóz- 
w zg ięd n ic  a i ld im i ,  p od li zy im tją  one w reszc ie  
n iep rzed a w n io n e  p ra w a  P o lsk i d o  reszty  z iem i 
w ileń sk ie j, o sw o b od zon e j p rzez P o lsk ę  z n ie 
w oli b o ls zew ick ie j i do ten y lo ryów  p rzez  z w a r -

ią  ludność po lską  zam ieszk a łych  a znajdują
cych  sic pod p a n o w a n iem  litewskiem. O ile 
zgod n e  p o ro zu m ien ie  s ię  Polski z Litwą okaże 
się n iem o ż liw e , w ó w cza s  Polska będzie zmu
szona d o trzy m a ć  sw o ich  zo b o w ią za ń  w z g lę 
dem  ludności z iem i w ileń sk ie j i dać jej mo
żność sw obodn ego  ok reślen ia  swojej woli co 
do losów tej ziemi. W  rezolucyi podniesiono 
wreszcie konieczność powołania dla całego oi»- 
szaru gospodarczego i administracyjnego, a 
Wilnem związanego, jednolitej miejscowej a- 
dminisliacyi. K o m is ya  w z y w a  rząd, aby po 
[>orozum ieiiiu  się z gen era łem  Żeligowskim, 
sk ierow a ł ku  teinu sw o je  w y s iłk i.

- o -o -

Mlfffllit ifis ii W Mstesae. ! wsio Itta tgłsneiiaftHomnłtwdtta
W a rs za w a . P A T .  P o łą czo n e  K om isy * , o ś w ia 

tow a  i k o n s ly tu c y jn a  p r z y ję ły  p ro jek t u s taw y  
o za ło żen iu  u n iw ersy te tu  ru sk iego  w  S ta n is ła 
w o w ie . Z a zn a czon o  • p rzy  tein, że m a io  n a 
stąp ić .po zo rg a n iz o w a n iu  w o jew ó d z tw a  s tan i
s ław ow sk iego . P o le con o  rzą d o w i p rz y g o to w a ć  
k red y t 10 m ilio n ó w  m arek  na u ru ch om ien ie  
na raz ie  wk d z ia łu  teo lo g iczn ego  i p ra w n ego . 
Ó lw a rc ie  d a ls zych  w y d z ia łó w  m a nastąp ić  w  

.m ia rę  m ożn ośc i n a jry c h le j.  K o m is y a  w e zw a ła  
rów n oześn ie  rząd do  o tw a rc ia  w  S ta n is ła w o 
wie. P o ls k ie j A k a d em ii L eśn e j.

Sprawa Galicy! wschodniej.
Warszawa. (T e l .  w ] . ) .  D e lega t po lsk i d o  Ja

gi n a ro d ó w , pro f. A szk en aze , za ło ży ł protest 
p rzec iw k o  n iedopu szczen iu  go do obrad . R a 
d y  w  sp raw ach  G a iie y i W sc h o d n ie j dla- u d z ie 
len ia od p ow ied z i na m em erya l N a ród . R a d y  
U k ra in y  Z a ch o d n ie j. P ro tes t ton zó s la l d o ią -  
i.-amy jako  m cm orya l d o  p ro to k o łu *R a d y . R a 
da  L ig i n a ro d ó w  p rzek aza ła  osta teczn ie  kon - 
le rcn cy i am b asad orów  sp raw ę  żądań  n a ro d o 
w e j R a d y  u k ra iń sk ie j w  k w es ty i G a iie y i W s c li .

W a rs za w a . (T e l.  \vl.). D e lega t p o lsk i do  L i -  
i g i n a ro d ó w , p ro f. A s zk en a zy j za żąd a ł og łosze 

n ia  w szy s tk ich  d ok u m en tó w  w  sp ra w ie  G d ań 
ska. S ek retarz  L ig i  n a ro d ó w  o d p o w ied z ia ł, że  
d ok u m en ty  żądan e są do  p rz e jr zen ia  w  b iu rze 
L ig i  n a ro d ó w . N ie z a d o w o lo n y  je d n a k  tą od 
p o w ied z ią , p ro f. A szkenazy- p o n o w ił sw ó j w n io  
sok i' je s t n a d z ie ja , że będzie  on uw zględn iony*-

ilne mm  Hia emigrantów io M ń
N ow y  Jork. ŻżBK .). Kom isya seńati: Iła sprawj 

i zagraniczny cli og łos iła  oficyninie, że obecne prze- 
j pisy paszportow e któro udały zoslać z dniem 1. 
j marca zniesione, pozostają dalej w mocy aż 4o 

odwołania.
N ow y  J o rk .' (Ż B K .). W  m yśl now ego rozporzą

dzenia amerykańskich w ładz im igracyjnych mu
sy.:; wszyscy em igranci, udający się z Europy do 
Am eryk i złożyć p rzy  żaku pnie kart okrętow ych 
25 dolarów  dla dorosłych a 12.50 doi. dla iliepeb  
nolelnich a lo ty lutem kaucyi, ażeby przy w y lą d o 
waniu w ElJis Ishuid em igranci m ieli dostateczną 
gotów kę <iln pokrycia p ierw szych  koniecznych 
w ydaIków . l ’rzy  złożen iu kaucyi otrzym uje em i
grant pośw'iadczcnie, które może w  każdym por
cie zam ienić im pieniądze.

SL teatru żydowskiego.
„D I N ew a ilc “ , dramat w  4 aktach Pereca ‘ lirsz-

t> (■•!.[) a.
• drszbein jest bezsprzecznie dram alurgiem  o 

v. \ elkow ym  talencie. N ie  znaczy lo, by sztuki 
jego  były  bez skaz, a le przyznać trzfba , że na
wet w e  wczesnych swych utworach scenicznych 
prezentuje się jako człow iek , obeznany z arkana
mi teatralnymi-

Scenicznym, w  calem lego słow a znaczeniu, jest 
dram at jego  z dawnych lat „d i n cw a ile".

N ie  można W sztuce le j negow ać w p ływ u  na
tur a ii 'stów zagranicznych, głównie G ork iego, klń- 
i,vgu. typy „byłych ludzi", straceńców , is lo t o p ier
w o tn e j naturze, przejął H irszbęin  (.lo sw ego dra
matu i na swój sposób przetw orzy ł. N ie  lak da- 
y,’ńo żyło całe nasze pokolen ie pod przem ożnym  
.wpływem  Zoli, Ibsena. Tołsto ja , D osto jew skiego, 
fctrindberga, Hauptmanna i innych naturalislów . 
fedawało się, że sztuka w eszła na ostatni szczebel 
awej artystycznej drabiny, w ypisu jąc na swym  no- 
jwym sztandarze teorye dziedziczenia, w p ływ u  o- 
4oc?^nłą i środowiska, biorąc materyaT z najbru
dniejszych nizin społecznych. Charakterystyęznem  
jednak jest, że taki Avennrius apoleozu jąc Zolę 
U w a ża ł g o  W najlepszych latach jego działalności 
pisarskiej (W  r. 1886) za poelę współczesności, a 
nie przyszłości.

Naturalizm b y ł poproslu burzą oczyszczającą 
-SRtmosferę. C oraz mniej błąka się u tw orów  natu- 
/jravstycznych, choć jask raw o  brzydkie ob jaw y  ży- 
tła  stanowią.nadał famat roanaitych utworów,

które z  reguły nie wnikają już /. laką lo log i u licz
ną w iernością  w  rozm aite szczeliny kana lików  
ludzkich.

Ilirszbo in  w  ..di n ew a ilc " jest tak skrajn ie na- 
Uiralislyeznym . że w  lalach ośnulziesiądyeli mógł 
ten ilramal siużyć w prost za p rogram , dziś już 
przebrzm iały. 1’oUaz: t liaai obrazek rodziny, w o 
bec -której zdcgynerow ana. zapita fam ilia  K rau 
sów  z „P rzed  wschodem  siońea“ może jeszcze i 

uchodzić za w cale p rzyzw oitą , choć tam ojciec 
rzuca się na córkę w  celu zgw ałcen ia jej. Punktem 
w y jśc ia  dla dramatu H irszheina jes.l moment, że 
bohater M endełe , handlarz padliną, cuchnie s ier
ścią zdechłych koni, lak, że m łodziutką Bąjzclc 
nie może nawet jeść lą łyżką, k tóre j Używa „nc- 
,wajłe“ . Gały tragizm  tkwi w  leni. że Mc micie ko
cha tę dziew czynę z dna m ęlów , k iórą  jednak pos i 

ciąga fanfaron Beri, bo się jej w yda je  c z łow ie 
kiem zam ożniejszym . P rzy  tem łacinie jest ubranym 
u d a je -m iło ść .i potra fi m ile p raw ić  słówka. M en
del jest n ierezgarn iętym  młodzieńcem, typ p ie r
w otny, półdzik i, ow oc dziedzictwa, olrzym unego 
po ojcu, na łogow ym  alkoholiku, opuszczonym 
przez żonę i córkę. M iłość bez wzajem ności w p ro 
w adza Mendla w  obłędny stan rozpaczy; w ydaje 
mu się, że  matka i ojciec zaw in ili, iż je go  łach
many i e ia lo  roznoszą ohydna woń padliny, woń, 
która odraża ukochaną.. Rzuca na matkę, chorą i 
złamaną ca ły  stek obelg, p lu je na nią i siostrę, 
ojca pijanego dusi, u zam ordowanemu chce siekie
rą g ło w ę  ugiąć. Potem  w  stanie obłąkanym kale
czy się, lak, 'ze' k rew  ścieka z tw a rzy  i rąk. A  
w ydaje mu się, że czuje dokoła siebie woń pa

dliny... k io lę colą gehennę sprow adza? D ziew czy . 
na pusta,, próżniaczka, m ateryał a *  u iiezsD ę naj
gorszej jakości.

I ta Bajzel rofcf z człow ieka prymitywnego, 
ale dobrego i ,.szlachetnego szakala. tem le ż j 
słabość dramatu. Pozutcin trudno pogodzić z este
tyku brutalne sceny przy trupie i  szereg scen, 
przechodzących okropnością wytrzymałość nes- 
w ów .

Trudną rolę Mendla zag ra ł bardzo dobrze p  
Balepade. M ów ił ociężale, wybałuszone oczy w  
m iały w ypow ied zieć  g ro zę  sytuucyi. B ył zahuka
nym, p rzez łos skrzyw dzonym , niezupełnie rozw - 
nięlyni młodzieńcem. Z dużą mocą dramatyczną 
od tw orzy ł szczególn ie sceny obłąkania. Pow in ien  
zarzucić jednak chlirnkleryzacyę, za starą na 22- 
Icln iego m łodzieńca. P lastyczną sylw etkę Abrusza 
człow ieka, znajdującego się w  nieustannym tran
sie p ijaństw a, św ietn ie u jął p. W eingold.

Dla łych dwu a r ly s ló w  w arto  pójść do żydów*- 
skiego teatru nu „d i newaiłe".

N iew łaśc iw ie  uchw yciła ro lę  pani Palepade, a 
której w ew n ętrzn e przeżycia  nie odbija ły się na 
tw arzy, lak, że się m iało w rażen ie, iż  nie w  czuwa 
się W k re a c ję . ’

D obrą byia  p. L icbgo ld , zw łaszcza w  ostatnim 
akcie. Ujem ny charakter B u la  należycie uwydat
nił p. K lin ger. \

R eżyserya  nie pow inna była w  tej k rótk ie j sztu
ce opuścić charakterystycznej i w  zw iązku z akcyą 
pozostającej p ierw sze j sceny trzeciego aktu m ię
dzy P e r lą  a Sprincą-

iW. S* .

t
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Ormsby Gore przedstawicielem Anglii
w komisyi mandafowei Lisi narod&w.

Londyn, w marcu.
Mr. W . Ormsby G ore, członek parlamentu an

g ie lsk iego  w ezw an y  zosta ł p rzez Balfoura do 
p rzy jęc ia  zastępstwa państwa b ryty jsk iego  w  ko- 
m isy i m andatowej L ig i  narodów  i godność tę 
p rzy ją ł. Kom isya mandatowa składać się będzie z 
8 członków , z  których każdy zastępyw ać będzie 
jedno państw o; obradow ać ma coroczn ie przez je 
den m iesiąc, celem  zbadania rocznych spraw o
zdań poszczególnych państw mandatowych o po- 
ruczonych im obszarach mandatowych. Będzie da
le j zadaniem kom isyi m andatowej udzielać Radzie 
L ig i  narodów  rad w e  wszystk ich  kwestyach,' zw ią  
zanych z wykonaniem  mandatów.

P ow o łan ie  Ormsby G orego do kom isyi mandat 
tow e j L ig i  narodów  posiada ogrom ne znaczenie, 
W  szczególności dla mandatu palestyńskiego i 
k on tro li je go  p rzez L ig ę  narodów. Orm sby Gore 
jes t w ybitnym  parlam entarzystą, k tórego autory
tet w  szczególności w  spraw ach b lisk iego W scho
du i mandatów jest powszechnie uznany. Znane 
s tanow isko jego  w obec O rgan izacy i syońskicj i 
sp raw y  żydow sk ie j siedziby narodowej, w yw o ła  
W  kołach żydowskich w ie lk ie  zadow olen ie z po
wodu ob jęcia  przezeń lego urzędu. Ormsby- Gore 
p rzydzie lon y  był sw ego  czasu przez rząd brytyjsk i 
jako  polityczny o fic e r  łączn ikow y K om isy i Syoń- 
•Uiej, k tóra  w ys ian ą  została pod k ierow nictw em  
D ra  W eizm anna d »  Jerozo lim y, gdzie  się później 
zam ien iła  w stałą reprezentacyę O rgan izacyi 
•yońskiej. Podczas sw oje j dzia ła lności w  Palesty
n ie  zjednał sobie Ormsby G ore pełne zaufanie 
W szystkich syonistów  i  całej ludności żydowskiej. 
Od tego czasn stał się on gorącym  obrońcą postu
latów syońskich w parlam encie angielskim  i w  
rokow aniach  swoich z w szystk im i czynnikam i po- 
litycz iiym i tak w  rządzie, jak i poza nim oddał 
Idei syońskiej nieocenione usługi. On i lord R o 
bert C ecil są na jaktyw niejszym i członkam i lej 
grupy parlamentu angielsk iego, która w zię ła  so 
b ie  za zadanie popieranie idei żydow sk iej siedzi* 
by narodow ej. W iadom em  jest, jakie usługi od
dała ta g iupa w okresie  p rz e l San Berno.

Ormsby G ore podał też czącn.ci angielskiemu 
pro jekt u tw orzenia specy/nago  departamentu dla 
bliskiego wschodu, k tóry  zosta ł le ż  natychmiast 
po pow ołan iu  Churchilla na m inistra kolon ii, w  
tern ze m in isterstw ie u tw orzony. Ormsby G ore nie 
został, jak  przypuszczano w  niektórych sferach 
kierownikiem tego departamentu, będącego o rga 

nem w ykonaw czym  rządu angielsk iego, lecz po
w o łany został do instaneyi kontrolu jącej L ig i na
rodów . Rozum ie się, że w p ływ  jego  na w ykony
w an ie oddanych rządow i brytyjskiem u przez L ig ę  
narodów  mandatów nie będzie się ogran icza ł do 
czasu trw an ia  obrad kom isyi mandatowej. M ini
s terstw o dla kolon ii z pewnością starać się będzie
0 to, aby przy w ykonyw an iu  mandatów stało w  
ciągłym  kontakcie z delegatem  rządu b ryty jsk ie
go  w  kom isyi L ig i narodów , ażeby uniknąć w  ten 
sposób ewentualnej k rytyk i sposobu w ykonania 
p rzez A n g lię  mandatu przez jej w łasnego  repre
zentanta. M ow a, jaką Ormsby G ore w yg ło s ił po 
B a lforze i lordzie  Cecilu na pamiętnym mityngu 
politycznym  w  A lbert H all ub iegłego roku, dała 
opin ii publicznej sposobność poznania pog lądów  
tego męża.

Churchill znajduje się już w  drodze do Egiptu. 
L loyd  G eorge z ło ży ł w łaśn ie  w  parlam encie o= 
św iadczenie o podróży Churchilla i zapow iedzia ł 
że zabaw i on około 10 dni w  Egipcie, a zatrzym a 
się też k ilka dni w *Pa lestyn ie . Stąd w róc i natych
miast do Londynu, celem  przedłożen ia gab inetow i 
swoich propozycyi. P o  feryach w ie 'k «iiO tnych  
rząd przed łoży parlam entow i zasady po lityk i an
g ie lsk ie ! W ’ d iodzie .

*

I.anriyn. (Tel w Ł ). W  izb ie  gm in ośw iadrzy i 
prezydent m in istrów , że z dniem 1. marca spraw y 
Palestyny i M ezoptam ii wchodzą w  zakres mini
sterstw a dla kolonii. Natom iast E g ip t i Hedżas 
podlegać będą nadal brytyjskiem n m inisterstwu 
spraw  zagranicznych.

Mm o Hiitli i Lit itstli.
Londyn. „D a ily  Chron icie" donosi w  zw iązku 

z dyskusyą w  radzie L ig i narodów  o mandatach: 
„M n iejsze państwa okazyw a ły  skłonność do ba
ga te lizow an ia  mandatów i ich znaczenia, w  szcze
gólności m andatów nad M ezopotam ią, Palestyną
1 Syryą  i do ukrócenia czasu trw an ia  tych tnan 
datów. D elegaci angielscy i  francuscy, jako za
stępcy najbardziej zainteresow anych państw man
datowych, ani na chw ilę nie łudzili innych dele
ga tów , że myśl. aby mandaty nad Mezopotamią, 
Palestyną i  Syryą uważane i traktow ane były  jak 
w ynajęc ie  pokoju um eblowanego np. na 3 lata z 
6-miesięcznem w ypow iedzen iem , z g ó ry  odrzucić 
na leży jako nie nadającą się do dyskusyi.

Zmiany w egzekutywie s^Askie).
Londyn. 2. B. K. dow iadu je się, że do ścisłego 

k ie row n ic tw a  O rgan izacy i syońskiej w e jdą : Ża- 
botyński, Józef Cowen i Ryszard  Lichtheim , k tó
rzy kierować będą sprawami syońskiem i do naj

b liższego  posiedzenia W ie lk ie go  K om iie lu  W yk o 
naw czego, a następnie kontynuować będą sw oją  
działalność aż do p rzyszłego  kongiesu  syońskiego

-o -o -

1
Rady mm

Jerozolima. Na 5 posiedzeniu palestyńskiej 
przybocznej Rady rządowej pod przewodni
ctwem Herberta Samuela, omawiano obszer
nie sprawę kolei. Pojedynczy mówcy żalili się 
na wysokie taryfy kolejowe. Jellin uznel, że 
rząd czyni wszystko możliwe dla rozwoju ko
lejnictwa i żądał wygodniejszych wagonów i 
zaprowadzenia bufetów na wszystkich sta- 
cyach. Przy urządzeniu wozów restauracyj
nych należy uwzględnić przepisy’ rytualne Ży
dów i mahometan, wkońcu domagał się po
większenia stacyi Rechoboth.

Colonel Holmes odpowiedział’ na rozmaite 
zarzuty: Taryfy pasażerskie zostały podwyż
szone, ale są one zawsze jeszcze niższe od eu
ropejskich. Ruch osobowy ostatnio bardzo się 
wzmógł. Wysokie taryfy spowodowane zo
stały wysoktemi placami i ogólną drożyzną. 
Spis hebrajskach i arabskich nazw stacyi zo
stał rządowi przedłożony do zatwierdzenia. 
Wozy restauracyjne objęło towarzystwo pry
watne. Budowa stacyi w  Recholoth kosztować 
ma 5.000 funtów.

Biruta wystosował zapytanie co do palestyń
skiej pożyczki krajowej. Samuel oświadczył: 
Podjęcie pożyczki rządowej nie może nastąpić 
przed zatwierdzeniem mandatu przez Ligę na
rodów, Głównym celem pożyczki jest rozwój

kolejnictwa, ulepszenia w  dziedzinie poczt, 
telegrafów, telefonów, budowa dróg, naprawa 
portów, pomiary własności gruntowej, budo
wle rządowe i pokrycie wydatków komunal
nych. jak np. zaopatrzenie w  wodę i t. p. W iel
ka część tych inwestycyj będzie przynosiła 
dochody, tak, że pożyczka będzie mogła być 
oprocentowaną i spłacaną. Wysokość i w a
runki pożyczki są jeszcze przedmiotem roko
wań. Wszystkim mieszkańcom kraju będzie 
daną sposobność brania udziału w  pożyczce.

Następnie omawiała Rada podatek od tyto
niu krajowego i importowanego.

Ruch robotniczy w Palestynie.
Wiedeń. W  „Arbeiter Z tg" przedstawia A . Re- 

wnski (obecnie w  Jaffie) jćden z przywódców  
poale-syońskich i b. minister żydowski na U kia i- 
nie) stan ruchu robotniczego w  Palestynie .. W ie
deński organ socyalistyczny zarzucił już taktykę 
przemilczania spraw  żydowskich. Może pójdą za 
nim i polskie organy socyalistyczne? —  Rad JN. 
D ł “ ).

Z artykułu tego przytaczamy niektóre szczegó
ły o Arabach- Autor stwierdza, że wśród A rabów  
w  Palestynie nie ma wcale żadnego ruchu socya- 
listycznego a to z tej głównej przyczyhyc, że lu* 
dność arabska znajduje się jeszcze na bardzo ni
skim stopniu kultury. Liczba analfabetów jest 
wielką, szkolnictwo jeszcze bardzo nierozwinięte. 
Oświata była wśród nieb dotychczas tylko przy
wilejem bogatych, których pojęcia socyalne ikw ią  
jeszcze głęboko w. feudaliźmie. W  miastach znaj
duje się wprawdzie znaczna liczba robotników  
arabskich, umiejących czytać i pisać, ale niemu

popularnej — w znaczeniu iryentalEam tego sttt
w a —  literatury socjalistycznej. Istnieją w p raw f
dzie u A rab ów  znaczne sympatye dla „bolszewik 
zmu !, ale nie jest to bo lszew izm  w znaczeniu rufc. 

chu socja lis tycznego , lecz tylko legendam i osnW 
ty ruch, chcący uw oln ić W schód od irr.peryaiłzin# 
europejskiego. O prócz bachardtie tj. arabskich 
portow ych robotn ików  transportow ych , k tó rzy  
zorgan izow an i są w  pew nego rodzaju  związktr E*r 
w odow ym  niema w śród  robotn ików  arabskich 
żadnego zaw iązku  organ izacy i zawadowej. Nawet 
w  sąsiednim  Egipcie, gd z ie  istn ieje znaczny nd& 
robotn iczy na w zó r  europejski, obejm uje on tyłka 
w  bardzo nieznacznej m ierze robotników ' r̂alfc 
skich.

Kraków, 13 marou
Wreszcie endecya wystąpiła z rezerwy wo

bec rokowań polsko-żydowskich. Centralny 
jej organ, „Gazeta Warszawska", cmawia w  
N-rze z 10 b. m. „układy z Żydami". Na sa
mym wstępie autor artykułu „rozprawia się'* 
z tezami „Kuryera Polskiego" i przeciwstawia 
im następujące „rady", zwrócone pod adre
sem żydostwa polskiego: „...Skoro wbrew a - 
silowaniom żydostwa wszechświatowego po
wstało państwo polskie, to Żydzi, jako mniej
szość, winni być mocno zainteresowani 'py 
taniem, oo mają uczynif^żeby nie budzić wro
gich nczuć w polskiej większości. Rozumieć 
przecież winni, że pr żywili je przyznane tra
ktatami międzynarodowymi nie są jeszcze do
stateczną rękojmią dobrego ich bytu, że na
wet omylnem być może liczenie na wpływy 
światowe, wiadomo bowiem przecie, jak gwał
townie szerzy się „antysemityzm" w  Anglii 
i w  Stanach Zjednoczonych".

Po tych pogróżkach autor przystępuje do 
omówienia właściwej rzeczy. I tu czyni p ze- 
dewszysikiem zarzut rządowi, że „przed kon* 
fc-rencyą nie porozutniai się wcale ani z Sej
mem, ani z przedstawicielami społeczeństwa 
polskiego". Na endecyi czyni to wrażenie, że 
rząd zgóry jest pewien, iż pogląd jego będzie 
zgodny z opinią polskiego ogółu.

Z  kolei uderza „Gazeta Warszawska' w per 
fidny sposób w osobę dra Nossiga. pisząc: „W  
charakterze „medyatora" występował na kon
ferencji dr. Adoli Nossig. Dziwnem jest to 
już samo, że ministrowie porozumiewać się 
muszą z obywatelami własnego państwa przy 
pomocy medyatora, który urodzi! się wpraw
dzie w  państwie polskiem i w języku polskim 
rozpoczął karyerę literacką, ale od szeregu lat 
mieszka w  Niemczech i zawód literata nie
mieckiego łączy z działalnością kulluralno- 
filantropijną w  duchu syonistycznym. Trzeba 
przyznać, że dr. Nossig jest człowiekiem bar
dzo światłym i niewątpliwie dobrej woli, a! 
nadto jeśli nie jest formalnym delegatem do
mniemanego potajemnego rządu żno uwiJ-żego, 
to w  każdym razie, jak sam przv aaLc cieszy 
się zaufaniem żydowskich kół śwmic.e.-yęłi. 
Ma, jednem słowem, dużo kwalifika m  
podjęcie rokowań „pokojowych", któryi 
myślne \ai.~ wienie przyniosłoby niewątpliwie 
k o rzyć  doydwom stronom zainteresowanym".

Wyp-żwiaidając dalej swoje niezadowolenie 
poR adresem niektórych uczestników sobotniej 
w nferencyi, pisze organ endecyi:

„Jeśli przemówienia Żydów budziły pową
tpiewania co do ich szczerości, to program ich 
żądań, nawet tych, które uważają za najpil
niejsze, zmierzają ku odebraniu Polsce cha
rakteru narodowego, a więc ku zbliżeniu się 
do ideału Judeo-Pomnil".

Po tej ogólnej „kwaluikacyi" uastępuje 
szczegółowe wyliczenie postulatów wystawio
nych przez dra Nossiga. przyczem „G. W .“ 
dochodzi do następujących konkluzyi:

„Otóż rewizya ustawy o odpoczynku nie<> 
dzielnym dąży wyraźnie do pogwałcenia pra
ktykowanej w  całym świecie zasady, że W 
sprawie dnia obowiązkowego odpoczynku 
mniejszość stosuje się do większości, a  nią 
ostatnia czyni ustępstwa ze swych praw n i  
rzecz pierwszej.

Jeżeli rząd poirzeoujO referentów dla ajffftK
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lydowskidi, to oczywiście nikt mu nie broni 
wstawić Odpowiednią pozyeyę do budżetu. 
Ustanawianie tej posady w charakterze u- 
fctępstWa dla Żydów jest lylko nieszczerein, 
zamaskowanem wprowadzeniem do rządu po
litycznego przedstawicielstwa Żydów, czegoś 
,w rodzaju ministra żydowskiego w  rządzie ko
wieńskim, lub „ministra rodaka1* w dawnym  
rządzie wiedeńskim.

Tak, niezbyt szczerze, a z tego powodu i 
Hłe2byt pomyślnie przedstawiają się początki

Sporozumienia polsko-żydowski igo“ u nas. 
liejmy nadzieję, że ciąg dalszy błędy dotych

czasowe usunie**.
Oto plum desiderium stronnictwa bojkotu 

^ pogromów. Tein dziwniej więc brzmieć musi 
następująca optymistyczna reiacya „Kutnera 
Polskiego'* z 10 b. m. o ltonfercncyi dra Ńos- 
siga z przedstawicielami prasy prawicowej: 

„Wczoraj na zaproszenie p. No-ssiga odbyła

f* i konfereneya przedstawicieli prasy warszaw 
iej. na której inieyaior zebrania p rzed s ta w i! 

przebieg dotychczasowy i cel n a jb liż s z y  sw ych  
zabiegów w .sprawie u regu lo w a n ia  sprawy ż y 
dowskiej w Polsce. W  dyskusyi za b ie ra li g los ' 
pp. Hlasko, Niemo je wski, Wasilewski, Us. p o 
seł Sterkiewicż i inni, wypowiadając różne ż y 
czenia pod adresem Żydów. Konfereneya, na 
której przeważali reprezentanci prasy prawi
cowej, wykazała przynajmniej, że można dzi
siaj już spokojnie mówić o iej piekącej i tak 
Zaostrzonej kwestyi**.

N A D E S Ł A N ESue as
j-ubrłitff ł f  redakeya nie odpov;iada.

*

Komitet Ochrony dla żyd. sierót wojenny eh
Składa właścicielowi firmy 443
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Orędzie prezydenta Harduiga, na które cze
kano z naprężeniem we wszystkich państwach, 
a szczególnie w Niemczech i we Francyi, w  
krajach -tych Wywołało -ogólne rozczarowane. 
Nowy prezydent Ameiyki zadowolił się bo
wiem wypowiedzeniem lyikó ogólnych zasad, 
a nie przedstawił dokładnie, jak sobie wyo
braża likwidacyę wojny światowej. W  tym 
też duchu brzmią wynurzenia prasy francu
skiej.' „PeUtParisien^ pisze, że „mowa pro
gramowa Hardinga nie zawiera ani jednego 
s,:owa o sprzymierzonych**. Podobnie nie znaj
dujemy w  orędziu ostrzeżenia dla Niemiec," 
które przy notorycznym swoim braku subtel
ności gotowe są milczenie Hardinga tłuma
czyć jako poparcie ich sprawy. „Figaro** pod
kreśla również to „wymowne milczenie** Har- 
dinga i zapytuje, czy nie chciał on przez to 
dać nauczki staremu kontynentowi, ażeby nie 
uważał się dłużej za centrum świata? „Temps“ 
uważa za najważniejsze w  oświadczeniu H ar
dinga, że Unia amerykańska nie będzie w  
przyszłości zastąpiona w  Radzie najwyższej, 
nie będzie ratyfikowała angielsko-amerykań- 
sfco-fraaicuskiego układu gwarancyjnego, ani 
też statutu Ligi narodów. Socyalistyczny ,,Po- 
pulaire** zauważa, że Harding przekreśla całe 
dzieło Wilsona i staje w  zupełności na plat- 
tormie programu parlyi republikańskiej. j

Waszyngtoński korespondent „.Daily Tele- 
graph“ donosi swemu pismu, że Harding pro
wadzić będzie politykę „środkowej linii“ i po
zostawi cajy wpływ swemu gabinetowi, w  
szczególności min. Hughesowi. Ten ostatni, 
podobnie jhk Hoover, jest przychylnie uspo
sobiony dla Ligi narodów, nie godzi się tyl
ko na art. 10 statutu Ligi.

„Daily Mail1* donosi, że pierwszą czynnością 
urzędową nowego prezydenta była konferen- 
cva z min. spraw zagr Hughesem. Wielu 
polityków radzi Hardingowi nie zwoływać 
jeszcze kongresu w  dniu 4 kwietnia.

Na Górnym Śląsku
zarabiał polski górnik przeciętnie w  latach 
1S90— 1919 rocznie —  1.197 marek, niemie

cki górnik w  Westfalii 1.675 marek.
T a k  « p o 4 8 © S [ £ o i 8  P r u s a k  p o l s k i e g o  g ó r n i k a .

£>l&c C o ja J R S a ta ń s fc ii

szczere i serdeczne podziękowanie za bezinteresowną 
instalaeyę światła eieiltr. w  saii Sc koi a na zabawę na 

cele Ochronki n2ądzoną

Komitet ochrony dla żyd. sierót wojennych 
składa

Laiayeemis Pieszowskiemc
■w-lait. zŁÓ.ta.«izi s. tyat. ćeL tr. ulica Szewska 4,

szczere i serdeczne podziękowanie za bezinteresowne 
artystyczne udekorowanie sali Sokoła na zabawę, na 

cele ochronki urządzoną. 4:’ t

Ec-nsam śydL robotttików „Foale Syona
Stow. zarejestrow ane z  ogr. odp. w  K rakow ie , ut. 
S tarow iślno 50. zw ołu je  na dzień 20 m arca (nie- 

ie la ) o godz. 3-ciej pop w  saii „E z ry “ , ul. K ra 
kowska 4-i tparterj

Walne ■ Zgromadzenie
Członków  z następującym porządkiem  dziennym:

1) OdczyLanie protokołu z ostatn iego W a lnego 
Zgromadzenia,

2) Sprawozdanie Zarządu,
3) R ozdzia ł zysków .
4; Udzielen ie afcsoluioryuiń,
5} W yb ór Zarządu i Itady Nadzorcze],
6) Zmiana slaiutu.
7) W nioski.
Zgrom adzenie odbędzie się punktualnie o godz. 

3=ciej pop., a w  razie  braku kompletu o pół g o 
dziny później, bez względu  na ilość obecnych.

P ra w o  uczestniczenia mają członkow ie w  m yśl 
S 24 statutu osobiście za okazaniem książk i człon
kowskiej.

700, Z A R Z Ą i).

wgraUie i paieca najtaniej 441 
& 'V0GLER,- Kraków, ulica Grodzka 31.
ZaRSÓ w IciiLs ł x prowiitf.cyE za ia iw ia  c 5q o d ^ t n i ę .1

odbędzie się dnia 19. maren w  w ielkiej sali Kahalu 
Krakowska 41. Wykonawcy:
Jlajn S s a n c e r  l. Tenor.
W inian S śK tb s rs  I- Tenor.

Bilety wcześniej do nabyc:a w sklepie zegarmistrzow
skim P. BrUlla, Starowiślna 29.

st^w© ańierykańśkie
d ©  m m m m

światowej sławy marki:

407
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M l, M  feMlK i  T A  W.

Z okazyi Konferencyi Partyjnej, klóto obrado
wać będzie w  Krakowie w dniach 27 i 28 r a a m  
odbędzie się równocześnie

Mm(HUB Ul
z następującym porządkiem  dziennym:

1) Ogólny Z jazd Techn ików  Żydowskich
2) Akcya odbudomy w  golusie
3) Szkoln ictw o zaw odow e: szczegó łow y plai

szkoły  przem ysłow ej,
4) U regu low an ie  stosunku Kom. Techn. da Or

gan izacyi K ra jow e j w zgL  utw orzenie odrębnegfe 
związku.

K oledzy z p row m cyi, chcący brać udział w  K oł 
fercncyi, zechcą łaskaw ie  nadesłać sw e zg ło s zę  
nia pisemne na ręce firm y S. In feld  jun., Kraków: 
llroclzka 59 dła Kom. Technicznej, najdalej do 
dnia 20 b. m.. a to  w  celu przygotow an ia  pomie
szczeń, ,

• Do zaręczyn p. Sabiny Loobeerbaum z p. T ..»*
Miezesem gratuluje serdecznie
097 Balka Loobeerbaumówna
-  -.T-.=^rr-r ,-=■----- -.a - — —■ ■ s g s = a s g S B ł

Za przesiane nam życzenia w  dzień ślubu namag?
serdecznie dziękuje
704 Elroim Jan z żoną

KRONIKA.
Kraków, 12 marce

— Z  powodu spoczynku sobotniego i wcześniej
szego skutkiem tego zamknięcia redakcyi nie za
wiera numer dzisiejszy ostatnich wiadomości te
legraficznych i kronikarskich.

—  Rada ni. Krakowa odbędzie posiedzenie W po 
n iedziałek 14-go bm. o godz. 5-tej popołudniu. Na 
porządku dziennym m iędzy innemi znajduje się
spraw a podwyższenia podatku gminnego do po
datir u spożyw czego oraz opłat konsnmcyjnycb 
gminnych. Następnie spraw a nadbudowy w  gma
chu Akadem ii sztuk pięknych w  K rakow ie oraz  

n i,,siąpienie gruntów miejskich p rzy  uL W ielopo
le i na L ibow szczyźn ie  pod budowę dyrekcyi poczt 
i te legra fów  i budynków m ieszkalnych dla nrzę» 
un ików  pocztow ych : rozporządzen ie o w p row a
dzeniu w  życie' urzędu rozjem czego d la sp raw  m ie 
sżkaniiiwych: rozporządzen ie w  przedmiocie pod
w yższen ia  opłat za, p rzy jęc ie  do gminy:, podwyż
szenie opłat targow ych , podw yższen ie ceny bile
tów  tram w ajow ych , k ilka sp raw  Unii regulacyj
nych —  sprzedaż gruntu m iejsk iego za ul. K ru
pniczą pod budowę domu im. ks. Piotra Skargi 
dla m łodzieży rękodzieln iczej; podwyższenie ry 
czałtu na żyw ien ie  w  miej. zakładach dobroczyn
nych. P o  jawnem  odbędzie się posiedzenie tajne.

—  C olon ie  i półkolon ie w  Krakowie. W e  wto
rek dnia 8 marca br. odbyło się w  Magistracie 
doroczne zgrom adzenie „Z w ią zk u  kolonii i pólko* 
lon ii d la d ziec i i  m łodzieży".

Zlc.żone spraw ozdan ie z działa lności Związku  
w  ubiegły:!) roku w ykazuje, że instytucye do nie
go  należące ob jęły  akcyą kolon ii 3003 dzieci, a ko
szta utrzymania kolon ii w yn ios ły  2 mil 500 tys. 
marek polskich, do czego użyto części przyznanej 
przez M in isterstw o Z drow ia  Publicznego subwen- 
cyi w  wysokości 798,500 Mk.. akcyą zaś półkolo
nii ob jęto 3095 dzieci kosztem S90.734‘52 Mkp, kt<>- 
ry częściow o pokryto z pozostałej reszty subwen- 
cy i w  kw ocie  '699.081*76 Mkp.

Ogółem  objęto w ięc akcyą kolon ii i  pó łkolon ii 
0094 dzieci, kosztem 3.090.734*52 Mkp, k tó ry  w  w y 
sokości 40% pokryło  z subwencyi wspomnianego 
w yże j M inisterstwa.

P o  przyjęciu do zatw ierdza jące j wiadomości 
spraw ozdania om ów iono i ustalono program  
działania Zw iązku  w  bieżącym  sezonie, do czego 
p oczyn ion o  odpow iedn ie przygotow an ia.

—  W ie lk j k.<-, , / na plebiscyt. Urządzany  
przez kom itet pan /. pp. D ad lezow ą i Żuk-Skar- 
szewską na czele w  niedzielę w  salach s tarego 
teatru k ierm asz r.a plebiscyt, urozm aicony będzie 
ń iebyw ałem i w  K ra kow ie  atrakeyam i. W  salach 
starego teatru stanie 15 stołów , uginających się 
badźlo pód artykułam i spożyw czym i i napojami 
(w  bufetach będą doskonałe ciasta i to rty  do ino* 
w ego  w yrobu, bądz pod cennym i i pięknymi fan 
tami. G łówną w ygran ą  lo te ry i fan tow ej stanow ić 
będzie okazały, żyw y  barau. Nadto w  jednej z sal 
znajdzie się oryg in a lna  szatra cy7gańska. Przy  
dźw iękach ork iestry  m andoiin islów  dzieci cygań
skie przed szatrą w ykon yw ać  będą ew olucye 
tańce specyficznie cygańskie. W  nam iocie czynne 
będą niezrów nane w różk i cyganki w różące  z rąk 
i kabały  Dodać w ypada, że na kierm aszu podczas 
k tórego p rzyg ryw a ć  będzie muzyka 20 pp., nie 
zabraknie kół szczęścia, poczty i w ie lu  innych nie
spodzianek. —  W stęp od osoby 30 mk.
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—  Radujcie się, ślepcy! Z magistratu dostaliśm y
prośba o um ieszczenie ogłoszenia konkursu na

łsparcie z fundacji śp. Józefa K ośv itzky  ego dla 
łepycb w  K rakow ie . O w sparcie to ubiegać się 
feoga do dnia 10. TY. br. osoby ociem niałe bez 
‘Óżuliry pici i wyznania, godne pomocy i potrze* 
hijąee jej w  istocie.

Każda z  osób, w spółiib iegąjącyeh się o  wspar- 
ae ma do podania dołączyć: n) św iadec tw o  le 
karskie, w ydane przez lekarza  m iejsk iego, stw ier 
ta ją ce  stan je j zd row ia , a w  szczególności utra- 
t  w zroku ; b) pośw iadczen ie c. k. (s ic !) polieyjne- 
{o  B iura meldunkoyyego, że  w  K ra k o w ie  stale 
m eszka; c) św iadectw o m oralności —  i d )  iw ia -  
lec tw o  ubóstwa.

Podan ie należy wnieść do W ydzia łu  k ra jow ego  
we L w o w ie  na ręce Pana Prezydenta M ia- 
Ita i  z łożyć  je  W Dzienniku podawczym  M agistra
li w  term in ie oznaczonym pow yżej.

Podań, uiesioniyeh po terminie, nie będzie się 
ozpatry  wać. •»

Podając od w iadom ości publicznej treść kon- 
tursu uważam y sobie za  obow iązek  dodać, że za 
pomoga w ynosi aż ...87 Marek 70 fenigów. —  Dzi* 
wnern się w obec tego w ydać musi, że  m agistra l 
nie zażądał jeszcze jednego św iadectw a, a mia* 
Łow ic ie , że biedny ślepiec jest um ysłow o chorym , 
bo  tylko taki będzie dla 80 marek rob ił tyle za
chodu i kosztów! —  Czy to nie szkoda papieru?

—  Dyrekcya Kolei Państwowych komunikuje: 
P o c ią g  N r. 263, k tó ry  odjeżdża obecnie z  K rako
w a  o godz. 6-tej wieczorem w  kierunku Tarn ow a , 
Stróż, Nowego Sącza i Zagórza, w y je żd ża1 będzie 
S K rakow a poczynając od dnia 15 m arca o godzi* 
nie 9-tej w ieczorem , jako poc iąg  osobow y N r. 613
1 przybywał do Sącza o godz. 3-ciej rano. P rz y 
jazd do Jasła, Sanoka i Zagórza pozostaje n ie
zmieniony.

—  ,,Der listiger Jid*1. W  najbliższych dniach 
ukaże się w  K ra k o w ie  dwutygodnik literacko-hu- 
morystyczuy p. t.; „D e r  lis t ig er  Jid“  (z  dodatkiem  
polskim), redagowany p rzez najlepszych w spó ł
pracowników7 warszawskich i  krakow sk ich  pism 
literackich.

—  Odroczenie premiery w  teatrze Słowackiego.
2  powodu przeziębienia, jak iego  p. Adw en tow icz 
u baw ił się w  drodze do Krakowa prem iera „T a ń  
«a śmierci" Stimdberga, odbędzie się w  ponie
działek dnia 14 hm. Dziś w  sobotę wieczór grane  
będzie „Orlątko* z  Białkowskim, w  niedzie lę  wie- 
«a ir  „Powrót". Bilety zakupione na dzisiejszą pre
mierę zachowują ważność na przedstawienie po- 
■łedziałkowe, bilety zaś z datą 13 wieczór ważne 
M) na wtorkowe przedstawienie.

—  Z  teatru „Bagatela*1 komunikują nam: „Nie
porównany Crichton" wypełni wieczór dzisiejszy 
uraz niedzielne popołudnie. —  „K ik i“ powtórzoną 
będzie jutro.

Nowością będzie „300 dni“, kro tocbw ila  Gavaul- 
ta i  Charvey‘a, które j prem iera odbędzie sic w  po
niedziałek 14 bm. Reżyseryę prowadzi p. F r. W y 
socki a w  wykonaniu biorą udział w szystk ie  nie
mal siły „Bagateli".

Bilety na premierę, i dalsze przedstaw ien ia „300 
dni" nabyw ać można przy kasie teatru, która re
zerwuje również miejsca abonowane do godz. 3-ej 
w poŁ do dnia wyprzedzającego odnośne przed
stawienie.

—- Z teatru „Now ości1* komunikują nam: Sprze
daż b ile tów  na prem ierę nowej polsk iej operetki 
SL Turskiego i  Z. W iehlera p. L „G w iazda  kau- 
kauzu" rozpocznie się w  poniedziałek 14 bm. P re 
miera nieodwołalnie w e  środę 16 bm. B arw ne po
mysłowe tance układu Z Nellego, jak  „Łe2gińka“ , 
„Menuet", „P o lo n e z " , u rozm aicają zajm ującą 
akcyę. Dziś, w  sobotę i  niedzielę popołudniu i 
wieczór „Miazka Magnat".

—  W ieczór tańców orycntałnych Seul Mahesy 
k tór^  odbędzie się w  n iedzielę 20. marca o  godz. 
>£11 w  teatrze „N o w o śc i"  obudził w  m ieście w ie l
kie zainteresowanie.

—  Z  sądu wojskowego. Pod przewodnictwem  
majora k. s. dra Gizińskiego toczyły się wczoraj 
trzy rozprawy. W  pierwszej szereg. Adam  Jaśków 
został za kradzieże skazany na 1 rok ciężk iego 
więzienia; w  drugiej szer. Józct Rachwalski za 
dezercyę, sprzedaż karabinu wojskowego i kra* 
dzież skazany został na 2 lata ciężkiego więzie
nia; w  trzeciej zaś szer. Franc, Kamiński za czte
rokrotną dezercyę i  kradzież na 1 rok ciężk iego 
więzienia.

—  Pod zarzutem szerzenia propagandy bolsze
wickiej aresztowała polieya państwowa w  P ła - 
:zowie maszynistę kolejowego W ład. Ślęzaka. 
Podczas rewizyt przeprowadzonej w  mieszkaniu 
. resztowanego znaleziono wiele pism o treści an- 
ypaństwowej.

—  Przemycanie czekolady. Poiicyi doniesiono, 
od dłuższego czasu pod pozorem przywożenia

drożdży przywozi się do K rakow a czekoladę. N a  
śkutek tego doniesienia przeprowadziła polieya 
rewizyę w  jednym wagonie i między drożdżami 
znalazła 12 pak czekolady po 50 kg. W  toku do

chodzeń skon fiskow ano dalszych 12 pak czekola
dy w  Oświęcim iu. D a lsza  r e w iz ja  w  w agon ie  zbio 
row ym  w  K ra k o w ie  doprow adziła  do w yk ryc ia  
1U pak czekolady i 3}-ą kg. sacharyny. W  zw iązku  

•z. tein przem ycaniem  zaaresztow ano 27 i. M ichała 
Sanderera, ajenta handlow ego z  W iednia, k tóry  
transportow ał tę czekoladę z  Austryi. W spóln ik  
Sanderera Stucbiik zb iegi. YV dalszym  ciągu a re 
sztow ano konwojenta H erm ana z W iedn ia , a w re* 
szclc Abraham a F indera, kupca z K ra kow a , u k tó
rego m iano m agazynow ać przem ycaną czekoladę.

—  K on fiskata  tytoniu. A resztow an o  K aro la  
K ierżeka , ł. 41 i W ład. Z ielonkę, L 31, którym  
skon fiskow ano dw a plecaki, napełnione liśćm i 
tyton iowym i. P ierw szem u skonfiskowano 9 kg. 
iyton iu  pokra janego i  6 w ią zek  liśc i, drugiemu 
zaś 6 kg. tytoniu i  9 w ią zek  liśc i. T ytoń  ten po
chodzi, praw dopodobn ie z k radzieży  lub nabyty 
został od pryw atnych  przedsięb iorców7 w iejskich .

N a  k radz ieży  tytoniu z w ozu  podczas trans
portu z  dw orca k o le jow ego  w  K ra k o w ie  do fa 
bryk i przychw ycono Franc. Żelaw sk iego. Z łodzie
ja  aresztowano.

—  Z a  k radzież garderoby i b ie lizny  na szkodę 
p. Urbacha (J óze fa  5) aresztow ano Izra e la  Piippa. 
R ów n ież aresztow ano 30-let. Annę K le in  z  K rzyż* 
kow ic, k tóra  zajęta przed 8 m iesiącam i praniem  
b ielizny u D ebory Redner i Racheli M arkheim  
skradła im w ie lk ą  ilość  b ielizny. Poznana w czo
ra j p rzez p. R . na targu oddana została w  ręce 
poiicyi.

—  P oża ry . W  piekarni w o jskow e j zapa liła  się 
w czo ra j smoła, służąca do sm arowania dachów. 
D rugi pożar wybuchł w  domu 1. 13 przy ul. Szlak, 
gdzie  zap a liły  się sadze w  kom inie, a og ień  przez 
o tw ór ■wydostał się na strych. W reszc ie  trzec i po
żar wybuchł w  domu 32 przy uL Grodzkiej, gdzie 
z powodu zniszczonej rury  dopływowej zapalił 
się gaz.

W e  w szystk ich  tych przypadkach in terw en io 
w a ła  straż ogn iow a , dzięki zab iegom  które j ogień  
zosta ł natychmiast zloka lzow any. Szkody niezna
czne.

----------O----------

R E PE R T U A R  T E A T R D  M. i. SŁOW ACKIEGO.
Sobota: „O rlą tko".

R E P E R T U A R  O PE R E TK I W  NOW OŚCIACH.
Sobota: ,p liszka Magnat". 

n E P E R T U A R  T E A T R U  M. PO W SZECH N EG O
Sobota: „K ró lo w a  Przedm ieścia".

R E P E R T U A R  TEATRU „BAGATELA",
Sobota: „N iep o ró w n a n y  Crichton" 

R E P E R T U A R  T E A T R U  ŻYDO W SK IEGO .
Sobota: ..Co kobieta może".

W Y K Ł A D Y  W  „T O Y N B E E -H A L T 1 
(sa la  „Bary11, ul. K rakowska 41).

Sobota o godz. 4 pop.: Kwttner: O Bialiku.

Odczyty w  Muzeum przemy słowem imienia dra 
Baranieckiego:

Sobola; p. Aleksander Borawski: „Sarkofagi W 
Katedrze Krakowskiej". *
Wykłady w  Domu artystów (plac św. Ducha).

L in ia A — B L . 89):
Sobota: K a ro l H. R ostw orow sk i: „R o zw ó j idei 

religijnej" cz. I. Anim izm .

Sollegium  W ykładów  Naukowych (Rynek główmy
w  zarządzie krakowskiego Związku literatów.
Sobota: prof. dr. J. Reiss: „Twórczość J. Brahm  

sa“. (z ilustr. muz.).
---------------- o-o- ---------------

Z terał
Usuwanie obcokrajowców z W arszaw y. W edług  

doniesień prasy żydowskiej! ministeryum spraw
wewnętrznych ' postanowiło wysłać z W arszaw y  
wszystkie osoby, które się zarejestrowały jako 
obcokrajowcy w  letnich miesiącach 1920 r. W  tych 
dniach komisaryat rządu polecił w ielu takim 090- 
bom opuścić W arszaw ę, najpóźniej dnia 14. b. m. 
L isia osób, podlegających temu rozporządzeniu 
obejmuje 600 kilkadziesiąt nazwisk.

Izrael Belkind w  W arszaw ie. Od dwóch dni ba
w i w  W arszaw ie  p. Izrael Belkind z Palestyny, 
znany literat hebrajski i założyciel organizacji 
„Biluj" oraz pierwszej żydowskiej szkoły agrono* 
micznej w  Palestynie. P. Belkind przyjechał do 
Polski celem wywiezienia stąd 200 dzieci-sicrót, 
ofiar pogromów na Ukrainie do Palestyny.
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WYSTAWA DZIEŁ
ADOLFA BBKAMANA

w Salonie Malarzy Polskich
H en ry k a  Frisla  <*»

w  K rak ow ie , u l. P lo ryaA sk a  37 , ł. P

Dział gospodarczy.
Nilral. „Monitor Polski" ogłasza zalwier^ 

dzony sialu! sp. nkc. ..Polskie Zakłady Che- 
tuiczne .Nilral". Kapitał zakładowy Spółkśto- 
kreśla się na 2óu,000.000 marek, podzieionfefi 
na 400.000 akcją po rok. .500.—  każda, mia
nowicie na 40.000 akeyi imiennych uprzywile
jowanych i 300.000 akcyi zwykłych na akti*, 
ziciela.

Dla naszych stosunków grynderskich (i Wa
lutowych) charaklerysiycznem jest, że ten sam 
nr. (ó.5) „Monitora", w  którym na stronie 4 
ukazało się zatwierdzenie statutu „Nitraiu"* 
podaje na stronie S... zmianę tego statutu. "Vfc 
m yśl tego postanowienia wysokość kapituły 
zakładowego określa się na 300,000.000 M» h 
rek, podzielonych na 600.000 akcyi po 300 ntF~ 
rek każda, mianowicie na 60.000 akcyi imifll- 
nych i 540.000 akcyi na okaziciela.

Zaznaczamy, że repartycya akcyi „ N itra tu "  
nie została jeszcze dotąd w zupełności prze
prowadzona. W  myśl pierwotnego prospektu  
odbyć się ona miała w ten sposób, że pier-' 
wszeństwo w nabyciu udziałów n ow opow sta 
jącej spółki mają posiadacze akcyi „Poc isk u  "* 
i Tomaszewskiej fabryk i jedwabiu. N a  ja 
kich warunkach nastąpi podwyższenie kapita
łu zakładowego, dotąd nie ogłoszono.

Zniesienie urzędu eksportu drzewnego. W  
„Monitorze Polskim" z 9 b. m. ogłoszono roz
porządzenie Rudy ministrów, na mocy które
go utworzony przy ministerstwie skarbu lia 
mocy rozporządzenia Rady ministrów z dnia 
26 lutego 1920 r. państwowy urząd eksportu 
drzewnego znosi się z dniem 1 stycznia 1921 r. 
Sprawy zlikwidowanego Urzędu przekazane 
zostały Min. Rolnictwa.

1  g E e ł d y .

Kraków, 11 marca.

Ruch nadal slaby; tendeneya nieznacznie 
zniżkowa (o 25 djo 75 punktów). P o p raw iły  
kursa Pezet i Tepege o 50 marek. W a lu iy  
zniżkowe: dolar spadł o 20, frank francuski 
o 1, a marka niemiecka o y, punkta. YV wpfr 
nym obrocie nie było znaczniejszych róźnlp, 
óiełoNo h r a k o w ik a  *  dnia 11 mzrea 1921 e.

. - . .  -   — : _ „ x j l

A kcy* bankowe:
B ask  P ra c jn ys few y  

t HipaUotny
. Małopolski

Ziewiki F-ank Kfciłyte\vy

Mk

Pew narchny B tn k  K ic U y t o v y  S , A .  
Saab Z w ią zk u  Spółek Zarabkó w ych

Afccye Tcwk hmidl. pmm.
r y ls k ie  T c  w . b aad L  L P .  T ,  H . - )  
HaatdL Spółk* oke. „Impeka"'

550*—

750*—  
?«•— 
tfłfl*— 

4  2 0 f r -

łądstac
060-
;40-—

.i7£*— -

1U58*—
630-—

:ouo-~ 
95&‘—  

73(K r—

^PaUWJ G le b -  T e w  tru sop crio w ®  Hania*! I.
Ż e g lu g a  Polska 
Zielcniewsk i
Wa/sk. Ska akc Butlowy Parawoaśw 1 eta 47GO'—• 
W&rsz.Ska akc. Budawy Parowa2W  Best 27(W*~ 

fabryka ®{**ayts rolai««yuh 
„TratebiEia" fćbr. ! ttari. rola.
„Aictoniatarn fabryka Ksaarbodów 
pG ó ik a “  i i i  b ryk a  ccenenlu 
UaL ak c . Z a k ła d y  Gćns, Siersza 
fcTapajc** T » w ,  dla p rz td s ią b . t i r a i c z y d '
P o lsk a  a a fta  
E łek tro w a ia  w S io tooy  
, O f lto s *  T .  A .
-Poatat* P ró s S o e b n e  saklady b u d ow la ae  
Fabr. prsstworów tlussaa. w 1F a b r. ilu sx «a . w  T rsob ia t

Z jed li,  falbr. p raotw . %rysk*k®w. 

F  ob ryk a  pareekusy w  C m ie łe w ie

W a l u t y  2 e l e w i

D e la r y  S t . Z j.
F ra n k i ^aaraakie 
Marki siesaieckie 
SCotwsty Gusstryattkia 
Koreay ezcsko-JarwackUi 
L e i ru M M4 »k j «
Liry włeokia

3500*—
3 P O O -- 
• 73W~ 
a iw -  
5&CV- 
U2CM- 
3100*—
1 80 0 *- 
.TS00 —
175 0 *- 
2̂ 00*—
2/0C-—

W a li i łń  marke-wtt 
(flotśwka (baakaąty) Citck 

Kupno

1 1 5 t -
tsS0*“ -

KbCr -  
7700*—  
501H)*—* 
3100*—  
5rt.CC — 
S7L'9-
S600 - -  
blOO- 
4 6 0 0 --  
33łi0*—  
2WI0-— 
4100 — 
'i35fr— 
3200*—  
4000*— 
3yoc*—

3 K u  -1 C .%  
004-655 

:.TW-S1^5 
950 ibOO

3JI»--S075
2453-2^

8500*—
2L73U*

1300^

Kapnę Sprzedaż
810*- *50*—
b * - b3*—
3 2 - 13*-

11U*— 315 —
10*30 11*50
10*50 11*30
? r— 32*—

s; ł

bi — 
33- 

115*- 
H*—

%
Sc

135'—
I2-—

Zamknięcie giełdy Zarychskiej *  n  bm, (Ł ) ;  
Berlin 9.40 (10 bm. 9.37'A), Holaudya 203.37, JL 
Jork 591 (595), Londyn 22.15, P a ry ż  42.30, Meuyqj 
lan 21.70, Bruksela 44.30, P raga  7.70 (7.71), Z r  
grzeb 4.10 (4.10), Bukareszt 8 (8,10), W arszew t  
0.08 (0,68), Wiedeń 117}^) 1.15), a astr. L o ro s j 
stemplowane 0.85 (0.85).

K ursa dewiz w  Wiedniu *  10 bm.: Am sterdali 
42700, Zagrzeb 487, Berlin 1170, Bruksela S35K 
Budapeszt 170, Bukareszt 972.50, Chrystyantv
917.75. Kopenhaga 12625, Londyn 2815, MedyołaT 
2660, N. Jork 719, Paryż 5130, P raga  936, Zafk 
880, Sztokholm 16470, -W arszawa 85, Zurych 12129 
Dolary 713, bułgarskie 855, belgijskie 5330, dnń> 
skie 12575, marki niem. 1169, angielskie 2810, 
cuskie 5105, holenderskie 24600, w łoskie 2650, 
goslowiańskie 1933, norweskie 11675, polskie 9L5 
rumuńskie 955, rosyjskie 302, szwedzkie 1637 
szwajcarskie 12075, czeskie 966.50, węgiersk
168.75,
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o fe r u ję  w s z e lk ie g o  r o 

d z a ju  p a p ie r :  b o z d r z e -  
'■» n y .  k o n c e p t o w y ,  d ru - 

U-.»wy ‘satynciwMJiy, Ha- 
v a a n a .  l  e iJeur. H a r ip o e l ,  
i f  i  b z  o  w  y . „  S u p e r io r u

WBastisegjO »kiacfu< 
w KrsfcawSa.

ę i f i f  5P
U w* g-B K w iS i“! !>: f  B I

I Ił.ll*■ k-cs E ?sa i g  

« ł  ;». h-uzsź U & i i  -wi-Ss?'

m iK l  i PIOSA
jako zastępca pierwsza* 
rzędnych fabryk zagra
nicznych oferuję z nego 
składu w Krakowie oraz 
przyjmuję zamówienia 

na sezon szkolny,

BERNHARD R&T2, BEfiKCW, a SENACKA L  &
W K U M  I I . ,  WC-KffiZRTIEMSTlitóSSE 1 9 5 . 133

WORK
różnego gatunku i płachty

kupufe i sprzedaje
I A N D A U  I F JlIK IiffC iiK
Lwów, ul. Sykstusfea L. SSa.
Magazyn w pasażu Bermana (Coloseum). 444

<3<SBaftaBK«^ jre!»s3a»aF»Bgi»«aaB^tswMiirJg«t45fiwwaąn8aem \
»  O

IMiEJSfSSi!
f S

MAGAZYN EiO?-iFEKCY£ DAMSKIEJ

i KRAKGW; uL Grodzka L. 5-7.
za^adam ia, że nadeszły

fi?

HATURA
Sekretaryat czynny od godz. 9— t i od 4—6. Kierownik 
fachowy pro?. 8. Butrymowicz przyjmuje od godz. 6—6 

1. Kursa gimnazjalne i realne > 1-roczne
U. Kursa scmicaryalnie zupełnie odrębne ) i 2-letnie.

III. Kursa cła reprabowanych.
IV. Kursa przygotowawcze do egzaminów z kL V. i VL

sztól śrcdńicn. 
t, i V. Kursa 4-Łlascwcj niższej szkoły średniej.

H4 ,t ' VI. Kursa wydziałowe dia ?. T. Nauczycielstwa.
VII. Kurpa korespondencyjne wprowadzone przez

ife iff l i l i i ,  I l lU
t-- • werki oraz konopie poleca fabryczny skład

Sit. „fi E1 Mi, IlL SfilSSi L M

!?>:§£ 8  f S  K M fr 1  ‘ zarząd, po raz pierwszy w Polsce przygotowują
fc'1 a, iit£ (ił&ŁMn I* Tfaii^u H g ł  do matury oraz egzaminów wstępnych za pomocą

»  « , /r «  r -fl |  ! wykładów pisemnych i przesyłanych co 2 miesiące.

| ss I W I W U W 1  ss 
!  w © £ r c l@ n s r < s § t . »  f e d w a b B s y c t  

| i pl|6dei?gurch.
;* JJprasza się oc-.cz-u, J”--*"*~' ."K-airę-i-a ;rt3,v

5> f
* Ó. !

wykładów pisemnych i przesyłanych co 2 miesiące! 
Kursa te ss jedyną tego rodzaju instytacyą i umożli
wiają dokładną naukę bez potrzeby zmiany miejsce 

stałego pobytu.
Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i setek 

naryów nauczycielskich. 
v porady naukowe, informaeye prospektu

bezpłatnie. 2100

aBHBg3EłBBEBEagSS 5 Ł -  - ■ t . ©ssarsaas c  sfraaest:-. 

abryczn y  sk ład  w y ro b ó w  pcwroŹRscsjyeti j

r ii ii  m  p
PC-LECA &£

Szpagat konopny i papierowy, pasy popędowe tue-m 
tapicerskie, liny, sznury', postronki, płótna jutowe, pa
pierowe konopie worki i t. p. po cenach fabrycznych

r  •* / ■: ?  'i T  ?- 'J

&'l' i; . M a

hajlepszą pietov. co.r.nu hprcedujt; k.LES.Łwisie firma

Ł ą śC B W h l J> « n S  w l i l w w  

$3 ilt© la ijS lŁea 1 . 645

i r"© P. T. Pań!
om ara, iż otworzyłem m ffig fazyit k o n ft tk c f t

.n o i  przy ul. S ła t r o w iś in e j L . 2 7 *
| -.'kim na składzie w  w ielkim  wyborze: płaszcze i ko-
i ątyuiny według najnowszych modeli warszawskich

, zagranicznych. Również uskuteczniam zamówienie 
I z maleryalów na składzie będących. Ceny umiarko- 
j wane. Z wysokim poważaniem
055 EZ RA EL  B R A W .Bill ‘I 2 !

WW !
M i

stgr@Riem „HEATIDU" ostatnia
H  w Sal! Saskiej
,= . o godz. ©-teł wieczór.

| A  i

I M ■

wi«raewiMBaB.i»iwwiiiiił8'i-»PW i
[ W Y K O N U J E  CZASOPISMA, DZIEŁA.
m ;'iwi ■■ iiiiiii. i uM[mi,xjh»ti -̂i»— —̂^-łim — w  —     — mi — mewm  

PROSPECTY, C^EZWY, OHUICi RAM- 
i€GWE B KUPEEik^. Y^BEli

i SZYB li i E ss CiMY PRZYSTĘPNE.

TELEfCM NR. S7i- ADRES li TELEFON m .  279
liaifi i ilii n~ i uT^nmrnmcwamTtmwtftuu^waaaranww.^.ŁPfcjejjm.niumtm--   —  ——
( M u i u r  w. ... . ^s^B^raie.ieMMiiiiii    ■m««M p Bwrim—>WMiiim unii i f i  ■■■iiinwm i:w*e.eT-nr.-CT--nm»<mnw meemn̂ .i

K R A K Ó W -  O R Z E S Z K O W E J  7 .

I
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P S  8 3 1
Zdoiąfe
Faber, Kraków, Fl>

do ekupedycyi 
s MRraa Adolf 

Floryańaka 6. G96

^auer» Grodzka 38, po- 
HUIsUAhI tauknje rutynowanej 
oitogiaficznię piszącej mHndan- 
tki. 43}

I Hit?! do wazeIticił zawodów po- 
LHUm łeca Biuro pośrednictwa 
pracy męiezyzn Kraków. Stra- 
dom t3. — Zgłoszenia od 2—6. 

186

7afahf) fotograficzny O.Schnepfn 
UAldU w Sryju poszukuj© zdol
nego retuszera lab retuszer ki 
Wynagrodzenie dobre. 668

mfctykacta mie Dâebniiait
KrnkowakieTow."’  ”  
teina 38, ń, p.

Handlowe, Sigw

pemr/, piszącej na maszynie, o 
De możności % praktyką w biu- 
n e  teebnicznem. Zgloazenia oso
biste w Biurze teebn. ,Zenit* 
8tradom 7. 702

Zakład kosmetyczny

Intiw, i r t t  1 L i
polan wielki wybór artyłtyer- 
ntT, t j j i . .  P-uJi która małą 
■ n  wio?/ . .<■ n  mola, mogą 
a wiaOcą łatwoioią nakryć wiził- 
Me braki aa wij nywah* ko- 
Bgltoy wygląd.____________699

li zwlekał z zakopweinl
M a r w  s&iuaie

LAKIERKI
W kliko flnooaah po mk. *900, 
pontn fam genzowe w rtbmh 
Snnaehpo rnkSOJO. 38751 wyłój.

M̂wniak* s i i c i k i
■arna. Uaie, altabwe, bordo. 
Mania ,  bromowa, popielate, ka
wowa ttp. — Znana aolidna firma 
M U L I  BRAM O, K raków , 
■ larw w ló lnn  S.

POKOST« *  farby rataayjaa i daiaiowe 
s m ó j r  a6 1 a la “  fabryka pn.- 
Iwaiów u iic in a jw . Tr • Yx 2323 
KiaMw, V m i U a  ł. 362

Ittift
dębowych i żelaznych, no
wych i starych, w  każdej 
ilości i wielkości dostarcza 

KlOSIT.LitEUblJKGER
WAGENFABRIK

WIEN XD. 399 
GR1ESH0FGASSE 16.

F.J.
Kraków 

ul. Jafeóba 7, 8. p.
P r i m i a  kanfektyi damskiej

SPECYALISTA
w m m ii płaszczaili
aspieJaldcb i  i r a a e a a k ic b .

Wykonanie pierwazo- 
nądac z w t aenych  1 
po w lor zony eh rauiC' 
ryaiów według najno- 
w n y e b  turnaU p o  
nacli hardze pnyatą- 
pnytiu. iU

■ “ M A J Z Y N Y o

P i ś a n i a
najnowszego

's ys te m u  
t widocznem pism em tanio do nabycia
WEISS MANN -K^AKfJW
BERKA JOSE L E W I CZA 10 • TELEFON 3182

ĘB

M l FABA/CZNY SKŁAD PAPSERt

SAHGJEL IŃSLICHT
W iedeń—Kraków—Warszawę,

•^w Cestrala: Wiedeń IJsuBnm&ttft. Tel. 4843IV.
filia: Kraków, Bistiswika 59

lust otwarta
Dom Noclegowy

dSt przejezdnych 878
przy ul. Starow iślnej 93.

SEKCYA SAN ITAR N A  fcfzy K. P . Z . P .

^ G A Z Y N  o b u w i a

B*HEDA“
flc/ecói w'/e/k/ wybór obu W/h,
tpńrmrazarzęt&tyc/i foćrrAAra/QW/z<3g??in/c2/}yt/>

P O D G Ó R Z E  -  K A L W & R Y J S K A 6 .

rz
itarszef nerwowo chorej pani, 
poszukuje się osoby dojrzalej, 
lagodneęo charakteru. Osobiste 
zgłoszenia od 3—4 pop. w Pod
górzu, ul. Twardowskiego 16. L p. 
na prawo. 410

Panna
do rocznego dziecka, bardzo do
brze z tokiem dzieckiem obcho
dzić się umiejąca, znajdzie tunie- 
hzczenie na dogodnych warun
kach. Osobiste zgłoszenia od 3—4 
popoL w Podgórzu, ul Twardow
skiego 13. I. p. na prawo. 411

Pr©f. Michera
najlepszy lakier

do paznogd
SpnedaZ jęłćwńa 396

IGN. ROZMARYN 
Warszawa, Laszno 1.

Zawiadamiam, te przyjmuję jut

kapelusze Mis Id
według otrzymanych najnowszych modeli paryskich.

Z powodu znacznych zamówień na nowe kapelu
sze wkrótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do przefasonowywania.

W łuteroale Sian. P. T. Klienteli leży, by kapeluau jaA te
ras oddawała do przefasonowywania. 2W

FABRYKA KAPELUSZY DAMSKICH
S. WIENER, Krakew, Stradom 5.

SPÓLNIKA
z większym kapitałem poszukuje dobrze zaprowadzona 
firma branży kolonialnej. Zgłoszenia pod „Milian* do 

Admin. Nowego Dziennika. 486

Pocóż fasseze inne śpiewy? 
czy jeidicy, czy gońce 
długie noszą chc-ewy, 
od się błysrezą

jak słońce.

Erdal
ciaroy —  żółty —  tsrorr- 

zowy —  biały. 
K epreK fe^tasya  

r . :i  P o i s i ł e

JÓZSF ŁA’.?S 5 SYN,
K r u k ó w ,  

Zwierzyniecka £

Kestyumy wiosenne
dSa pa^ i panienek

j suknie, płaszcze, szlafroki* wykonuje według najświei 
, szych żuroali „O p n lS K C i w Podgórzu. >!adwi-
I Hańska 8. 1. p. Tam ie przyjmuje się do szj oia fcgjfci 

bieliznę. — Wykonanie staranne, ceny umiatkoWium. 
| Zamówienia przyjmuje się w poniedziałki i środy.

między godz. 4— G pop. tw:-!

tóŁAtY DO KRZKSEŁ
BATY  TRZCINOM,£, SZCZOTKI, 4 F>K
Największy wybór po cenach fabrycznych co !»

Brada A. i S, MAOCÓWfiCT
{z r& R ic m a  3 , fB S e fo n  K?3*2$a

N A  S & F C łW & n c id  W y s y ł a m y  ló w u .ie ż  p p c z ią  i z a  z a l i c z f i i i t n i -

Najskuteczniejszy
środek przeciwko

oslaLieniu i wycieAczaniu organizmu,
niemocy, małokrwistoścl (anomii), 

brakowi apetytu, złemu trawSaniu t t. j>.

:: PIGUŁKI SKOTWńKCZE
wyr. Lab. Farm. &&&* KOWALSKI4* 

M ie
  W aifK A  *F'r

* i e d a w »  *•
S k u te k  w p r o s t  z d a m i e w a j W i  n i# w n ia  t l ę  |bl&

itu&ye in  p ie r w s z e g o  f io lc e  u a .
Żądać w aptekach i akłndach apteczQyck* 40ne
U w a f la l  rolacamy również wbzbUłm uut* preyM-Aty I«k .

Farm. Apt. Kowalik ięt**
Hartowna apnedaś w Krakowie: J a f t o n u t ł :
Aoko. Tow. „ P H A R M A *  ul. Długa L. 6. Magiatw Bt SzceepKdŁk 
i Ska t  „H Y W E A 4* id. Krupniez-a L. 12. Główny repratwołsa' 

Kraków i Zachodnią MałopoUk^firaui WH V «4EA**.

METALE półszlachetne
KUPNO I R H O ID U

ołowiu, cyny, cynku, białego metalu z zagwarantowali^ 
zawartością cyny, antymonu, ;uied*i, mosiądzu 1 Ł d. 
we formie blach, rur, sztang i bloków poleca ze składu

Spółka i  obrotu iWMm Kiliiuiyti
Sp* * «g r . odp. O

wc Lwowie, aL Kośdnsiikt S. I. pa

Z łó ż n ed ar Da I M  Fanta Mowy.
lUlrlaitem GAL tpflU RyÓMHO Red.mm.1 Br. Eliasz lisek. i.ti.. nap.-, łiakeymitia*Feldmee. Rews Bmksnua Biimaikowc «  Krakowi*, 0xawakMR|7


